
Kedakcja: Zawadzka 1. — Admini­
stracja: Piotrkowska U . — Telefo­

ny: 38-28, 228 I 229. 
Redaktor lub Jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu. 
Cena prenumeraty:. 

Miesięcznie w Łodzf 3 zł. 20 zr. 
na prowincji 430, zagranicą 9,50 

Odnoszenie do domu 40 er. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych Jak 1 
odrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 ar. Rok IV, Jfe 266 . Łódź, czwartek 8 listopada 1928 r. 

Ceny ogłoszeń 
Za wiersz milimetrowy 6 • lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
mniejsze ogłoszenie 130 z!« dla bez­
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umówio-
nem miejscu 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

Komuniści podłożyli petardy pod tramwaje 
Panika wśród przechodniów. 

Warszawa, 8. 11. (od wł . k.) 
Wczoraj odbyły się burzliwe 
demonstracje komunistyczne 
w różnych punktach miasta. 
Na Nalewkach podłożono 
pod tramwaj dwie petardy. 
Huk wybuchu wywołał 

wielka panikę 
"wśród przechodniów, którzy 

pochowali się po bramach. Przybyła na miejsce policja 
Niektóre sklepy pozamykano przywróciła porządek i de-

w obawie ekscesów. monstrantów rozpędziła. 

Katastrofa samolotu sowieckiego 
na polskiem terytorium. 

Powrót ministra 
Zaleskiego 
z Królewca. 

Warszawa. 8. 11. (Od wł . 
koresp.). Dziś r a n o D r z y b y l do 
Warszawy z Królewca 

minister Zaleski 
wraz z członkami delegacji do 
rokowań z Litwa. W Królewcu 
pozostali jeszcze sekretarz de­
legacji Tarnowski i szef praso­
w y Littauer. Powrócą oni do 
Warszawy w Piątek.';; 
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Poseł polski 
u króla Afganistanu 

złożył listy 
uwierzytelniające. 

Poseł polski w Teheranie p. 
Hempel został akredytowany 
jako poseł pełnomocny Rzpli-
tej w Afganistanie przy 

królu Ammanulahu. 
Poseł Hempel uda się do Ka­

bulu, stolicy Afganistanu, gdzie 
złoży listy uwierzytelniające. 

Z Wilna donoszą: 
Oncgdaj na pograniczu pol-

sko-sowieckiem w pobliżu wsi 
Dębinówka w rejonie W. Chu­
tor zdarzyła się katastrofa 
iotnicza. Samolot sowiecki, le­
cący nad poltkicm terytorium 
w pewnym momencie wsku­
tek defektu w motorze 

zmuszony był lądować. 
Lądowanie nastąpiło na tere-
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nie jaknajmniej do tego celu 
nadającym się, bo otoczonem 
bagnami i torfowiskiem. Dwu­
płatowiec sowiecki wpadł w 
bagno, druzgocząc podwozie. 
Jedynie szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności, lotnicy nie odnie­
śli poważniejszych obrażeń cia 
ła. Zostali oni narazie inter­
nowani przez władze polskie. 

Smith porzuca politykę. 
Rozczarowany kandydat demokratów. 

Nowy Jork. 8. 11. Wedle o- cych — wybór wiec jego na 
statnich obliczeń Hoover otrzy prezydenta St. Zjednoczonych 
ma 467 trłosów na 531 glosują- jest zupełnie pewny 

36 głośników na placu Saskim. 
Glgantofony na placu Mokotowskim. 

Przyjazd przedstawiciela armji 
francuskiej 

na obchód 10-lecla Polaki. 
Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj o godz. 8.45 wiccz. 

pociągiem paryskim przybył 
na dworzec Główny specjalny 
wysłannik Rady Marszałków 
Francji gen. Maurin, członek 
najwyższej rady wojennej i 
naczelny inspektor armji, ce­
lem wzięcia udziału w uroczy­
stości 10-lccia Niepodległości. 

Na dworcu witali gen. Mau-
rin'a Imieniem generalnego in­
spektora sił zbrojnych: gen. 
SosnkowskI, wlcemini praw 
wojskowych gen. Fabrycy o-
raz dow. O. K. I gen. Wróblew 
skl. 

Gen. Maurin zamieszkał 
hotelu Europejskim. * 

w 

Z Warszawy donoszą: 
„Polskie Radjo" rozpoczęło 

już, przygotowania do transmi­
sji uroczystości 10-lecia Nie­
podległości. Na placu Saskim 
ustawionych będzie w 12 gru­
pach — 36 głośników, które u-
możliwią tłumom wysłuchanie 
przebiegu uroczystości, odby­
wających się w różnych punk­
tach miasta. 
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Również na placu wyścigo­
wym, gdzie odbywać się bę­
dzie rewia wojskowa, 
instalowane są potężne głośni­
ki o sile 72 głośników normal­
nych. Ponadto w czasie rewji 
ustawione będzie na placu au­
to radjowe z aparaturą, które 
pozwoli na szybkie i czyste 
nadawanie sprawozdania 
przebiegu uroczystości. 

Wykrycie drukarni komunistycznej 
we Włocławku. 

Skok z drugiego piętra. 
Włocław 

Całą ubieeła noc przepędził 
Hoover u siebie w domu w mie 
ście Pało Alto (w Kalifornii) 
przed czarna tablica, na której 
kreda wpisywał naołvwające 

rezultaty obliczeń ełosów. 
Smith przyjął wiadomość o 

swojej kiesce dość sDokojnie. 
Kiedy mu doniesiono, że wy ­
brany został Hoover. udał się 
wyczerpany do sweero pokoju 
hotelowego, i 

Dziennikarzom oświadczył, 
że nie chce wlecei słvszeć 

o polityce i więcej nie pozwoli 
wysunąć sie na kandydata, 
gdvż już ma dość polityki, dla 
której poświecił swoie najlep­
sze lata. ' 

W dniu wczorajszym policja 
przeprowadziła szereg rewi-
zyj w mieszkaniach znanych 

Koronacja cesarza Japonii. 

Nowe remizy tramwajowe w Warszawie 
kamienia węgielnego 

pod budowę nowej remizy tram­
wajowej na Ochocie, obliczone) 

Warszawa, 8.11. (Od wł. kor.) 
Wczoraj w obecności ministra 
komunikacji Kijhna, prezydenta 
miasta Słomińskiego i radnych 
odbyła się uroczystość założenia 

na 200 wagonów. 
X-

Strajk w fabryce wagonów. 
Porzucili pracą urzędnicy, robotnicy 

i .majstrowie. 
Warszawa. 8. 11. (Od wł . 

koresp.). W wielkiej fabryce 
wagonów w Sanoku 

wybuchł stralk robotników 
na tle ekonomicznem. Pracę 
porzuciło zgóra 1100 robotni­
ków oraz urzędnicy i majstro­

wie. Robotnicy domagają się 
50 procentowel podwyżki 

płac. Interwencja ' inspektora"" 
pracy nie dała żadneeo rezul­
tatu. Dyrekcja fabryki propo­
nuje kilkanaście Droccnt pod­
wyżki. 

wywrotowców we 
ku. 

W mieszkaniach Daniela Bia 
łego i Rafała Szudta znalezio­
no całe pliki odezw, które 
skonfiskowano. 

Wzorowo urządzoną 
drukarnie 

odkryto w mieszkaniu wybit­
nego działacza niejakiego Judy 
Saula Gdańskiego, który pełnił 
rolę kurjeia między Warsza­
wą a Mińskiem. 

Gdy policja wkroczyła do mie 
szkania, Gdański zajęty był u-
kładaniem gotowych odezw w 
paczki. 

Na widok granatowych mun­
durów szybkim ruchem podniósł 
do ust kartkę papieru, pokrytą 
drobnem pismem. 

Nie zdołano mu przeszkodzić. 
Potem przeskoczywszy przez 

OLBRZYMI WIEC STUDEN. 
TÓW POLSKICH WE 

LWOWIE. 
Lwów. 8. 11. Odbvł się tu 

olbrzymi wiec studentów pol­
skich, w którym wzięło udział 
przeszło 3000 osób. Wiec u-
chwalił szereg rezolucyj prze­
ciw antypaństwowym wystą­
pieniom Ukraińców, ooczem u-
czestnicy rozeszli sie spokojnie 

Cesarz Hirohito. („Jaśniejący pokój") ł cesarzowa Nagako 

100 tysięcy robotników sezonowych 
wraca z Niemiec do Polski. 

Pierwsze partje przybywają w dniu 15 b. m. 

stół, znalazł się przy oknie, o-
tworzył je i stanąwszy na para­
pecie skoczył z wysokości 

drugiego fjiętra 
na podwórze. 

Zarządzono natychmiast obła 
wę. W parę godzin później Gdań 
skiego schwytano i osadzono w 
więzieniu. 

Policja dokonała szeregu are-
sztowań wśród wybitnych dzia-
łaczów wywrotowych we Wło* 
cławku. 

Posiew wolności. 

Warszawa. 8. 11. (Od wł . 
koresp.). Wobec nieoodpisania 
umowy handlowe! miedzy Pol 
ska a Niemcami w dniu 15-ym 
listopada rozpocznie sie 
powrót polskich robotników 

sezonowych i robotnic do kra 
ju. Spodziewany jest powrót 
około 100 tysięcy osób. Niektó 
rzv z powracających robotni­
ków przebywali w Niemczech 
kilka lat. ^ 

Agitacja antypolska. 

Starożytna lektyka, w której władcy Japonji udają się na 
koronację. Cesarr Hirohito, koronowany obecnie na cesa­
rza ma 27 lat i jest 124 * «ędu władcą Krainy Wscho­

dzącego Słońca. 

Czy można mieć kochanka 
a mimo to pozostać uczciwą panną ? 
odpowiedź na to pytanie da film 

„W porywie Zmysłów" 
reż. wielkiego Joe May'a. 

Z Brodów donoszą: 
Z okazji 10 letniej rocznicy tra 

gicznych walk ukraińsko - pol­
skich o Lwów ogłosiły tutejsze 
koła ukraińskie nabożeństwo ża 
łobne dla uczczenia pamięci po­
ległych Ukraińców. Władze pol 
skie pozwoliły im na odbycie na 
bożeństwa w cerkwi Św. Jura. 
Po otrzymaniu pozwolenia od 
władzy Ukraińcy zaczęli ener­
gicznie wysyłać do ruskich gmin 
swoich płatnych agitatorów, ce­
lem zorganizowania demonstra­
cji antypolskiej na dzień 4 listo­
pada. 

Akcja tych płatnych wywro­
towców osiągnęła pożądany 
przez nich sukces. W oznaczo­
nym dniu przybyły do Brodów 
liczne ukraińskie delegacje i 

mnóstwo chłopstwa 
z całej okolicy. Po ukończonem 
nabożeństwie w cerkwi św. Ju­
ra zgromadził się tłum Ukraiń­
ców ze współudziałem „Soko­
łów", niosąc okazałe wieńce ku 
czci poległych. 

Demonstranci usiłowali pod 
przewodnictwem ukraińskich a-
kademików przejść na rynek, 
widząc jednak, że policja silnym 
kordonem zamknęła wszystkie 
przejścia cofnęli się z okrzy­

kiem: ' ,,Hańba policji!" 
przez boczne uliczki ku cerk­
wi ormiańskiej. — Tam do ze­
branych tłumnie demonstran­
tów przemówił poseł brodzkie-
go okręgu Aleksander Wysloc-
ki , 

Po tem przemówieniu demon­
stranci, chcąc zmylić czujność 
policji, rozeszli się grupami i po 
jedyńczo po to, by zgromadzić 
się koło ukraińskiej czytelni „ 0 -
snowy". Tu uformowawszy po­
chód studenci ukraińscy ruszyli 
przy dźwiękach muzyki i śpie­
wu, chcąc dostać się na główną 
ulicę Ułanów Krechowieckich i 
pod gimnazjum im. Korzeniow­
skiego. Dzięki czujtiości komen­
danta Topolnickiego policja 

przypuściła szarżę 
do demonstrantów. — Fakt ten 
zmusił ostatecznie sokołów ukra 
ińskich do rozejścia się w róż­
nych kierunkach. 

Mimo to akademicy ukraiń­
scy usiłowali potem jeszcze po­
nownie uformować pochód, 
wkońcu jednak ustąpić musieli 
wobec energicznej postawy po­
licji, która przytrzymała 13 a-
kademików, kładąc tem kres ca 
łej demonstracji. 

Widzewska Manufaktura nadal stoi. 
Sytuacja w Widzewskiej Ma 

nufakturze nie uległa żadnej 
zmianie. Nikt z robotników 
nie przybył do pracy. 

Pq wczorajszera . zebraniu 

Związek „Praca" wystosował 
do inspektora Wyrzykowskie-
20 pismo z podaniem warun­
ków strajkujących j _ robotni­
ków.. 

Nie odzyskalibyśmy wolności, gdyby nie posiew krwi . której 
nie szczędzili najlepsi synowieojczyzny. budząc nieustannie 
ducha i podkopując wytrwale potege zaborców. Niemal w 
przeddzień odzyskania niepodległości wielu bezimiennych bo 
haterów, traktowanych przez okupantów, jako ..szpiegów", 
..zdrajców", ..buntowników." położyło swe źvcie na progu 
wolności. Na fotografiach powyższych, znalezionych w pa­
pierach pozostawionych przez'pruskich oficerów w Łodzi, 
widzimy charakterystyczne a mało znane fakty rozstrzeli­
wania i -wieszania rodaków, którzy praca konsniracyjną dla 
Polski wywołal i krwawy, a w tajemnicy utrzymywany od­
wet okupantów. 1) Odczytanie wyroku śmierci orzez oku­
pacyjny sad polowy w Łodzi. 2) Wykonanie wyroku śmier-

.cl przez okupacyjny pluton egzekucyjny. 3) Szubienica oku-
' oacyjna pod Piotrkowem. 
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Nowy międzynarodowy rozkład jazdy. 
Łódź otrzyma bezpośredni wagon do Berl ina. 

Polska na szlaku Berlin — Stambuł 
' Wicedyrektor departamentu 
eksploatacyjnego Ministerstwa 
Komunikacji p. Franciszek Mo­
skwa, udzielił prasie polskiej 
wywiadu na temat wyniku 
obrad europejskiej konferencji 
rozkładu jazdy. 

„Tegoroczne obrady — rozpo 
eryna swoje wywody p. dyrek­
tor Moskwa — uwieńczone zo­
stały znacznym postępem roz­
woju komunikacji międzynaro­
dowej, tak między Polską i kra­
jami ościennemi, jak w komuni­
kacji tranzytowej 
przez Polskę ze wschodu na za­

chód. 
Niewątpliwie sukcesem zarżą 

idu P. K. I . jest ustanowienie 
nowej pary pociągów 

pośpiesznych między Konstanzą 
——Bukaresztem l Berlinem przez 
Lwów — Kraków — Katowice 
skomunikowanych w Konstan-
zy ze statkami, a w Berlinie z 
pociągiem pośpiesznym do i & 
rlolandji oraz z okrętami do An-

, glji. Nowo stworzona komunika­
cja skróci podróż o 8 do 10 go­
dzin w porównaniu z dzisiejszą 
podróżą z Berlina do Stambułu 
przez Pragę czeską, Bukareszt. 

Jakie znaczenie będzie miała 
powyższa para pociągów dla ru­
chu osobowego? 

,,W pierwszym rzędzie—brzmi 
odpowiedź — naleły się spo­
dziewać przerzucenia ruchu 
przez Polskę, 

zamiast przez Czechy, 
tembard/Jej. ze podróż przez 
Polskę do Rumun)i będzie zale­
dwie o dwie do trzech godzin 
dłuższa, niż bardzo drogim pocią 
giem luksusowym przez Buda­
peszt. Pociąg nowy będzie miał 
ponadto wielkie znaczenie dla 
ruchu wewnętrznego w Polsce 
między miastami Lwowem, Kra­
kowem i Katowicami. 

Uruchomienie nowego pocią­
gu z Bukaresztu przez Lwów, 
K r a k ó w do Berlina, polepszy 
znacznie komunikację z Warsza 
iwą i umożliwi uzdrowienie po­
ciągu nocnego ekspresowego ze 
Lwowa do Warszawy . Pociąg 
ten bowiem odchodzić będzie o 
22.55, zamiast 21.15 i przycho­
dzić do Warszawy 8.25 rano, t j . 
po grupie pociągów podmiej­
skich I nie będzie skazany na je­
dnogodzinny postój przed War-
f / a w ą , po drugie wagony bezpo­
średnie z Bukaresztem nie będą 

Eotrzebowały wystawać we 
wowie po cztery godziny i 

przejdą na pociąg warszawski 
po upływie 32 minut". 

Na wprowadzenie nowych po 
triągów Lwów — Budapeszt — 
iTrjest ! Kraków — Wiedeń nie 
zgodzili się Czesi, wobec czego 
ten projekt upadł. 

skwa podkreślił, że w Wiedniu 
postanowiono nadto uruchomie­
nie nowego wagonu z przedzia­
łami I-ej i II-ej klasy przy noc­
nym pociągu pośpiesznym mię­
dzy Lwowem, Krakowem i Wie­
dniem, nadto stworzenie komu­
nikacji 

z Polski ze Szwecją 

przez opóźnienie odjazdu pocią­
gu pośpiesznego Berlin — Sztok 
holm. 

W konferencji wzięło udział 
350 delegatów, przyczem pod 
koniec obrad zapadł wniosek, 
aby następny zjazd odbył się w 
październiku 1929 roku w War­
szawie. 

Przemysłowcy niemieccy przeciw drowi Hermesowi 
Dwulicowość niemieckiego kierownika delegacji do 

rokowań handlowych. 
Berlin. 9. 11. W kołach nie­

mieckich przemysłowców, za­
interesowanych w doiściu do 
skutku traktatu handlowego 
polsko-niemieckiesro. 

żywe oburzenie 
wywołała wiadomość, nade­
szła z Królewca, o udziale dr. 

Hermesa w charakterze człon 
ka komisji ankietowej w zebra 
niu zwołanem ..dla obrony za­
grożonych interesów 

niemieekieeo rolnictwa". 
Na zebraniu tern aerariusze nie 
mieccy urządzili dr. Hermeso­
wi owacje za obronę interesów 

Wielki przyjaciel naszych dzieci-

Herbert Hoqver—w Polsce. 
Wspomnienia z przed 9 laty. 

NOWY POCIĄG POŚPIESZNY 
WARSZAWA - ŁÓDŹ — PO­

ZNAŃ. 
Poza tem — oświadcza p. dyr. 

Moskwa — zostało ostatecznie 
zdecydowane przywrócenie tra­
sy pociągów kurjerskich Nigore-
łoje — warszawa — Paryż z l i -
nji kolei kaliskiej 

na strzałkowską 
i fakt ten wpłynie niewątpliwie 
ca zwiększenie frekwencji ze 
względu na skrócenie trasy o 81 
kim. Frekwencja podróżnych bo 
wiem w tych pociągach od chwi 
l i ich uruchomienia, t j . od maja 
11926 roku stale wzrasta i wyno-
eiła w sezonie 1926/27 r. 49 ty­
sięcy podróżnych, w tem 10 tys. 

[lOdróżnych tranzytowych z Ber 
ina do Rosji sowieckiej, w sezo­

nie 1927/28 r. 76 tys. podróż­
nych, w tem 18 tys. podróżnych 
tranzytowych z Berlina do Rosji 
sowieckiej. Wreszcie ciągu 5-iu 
miesięcy w sezonie 1928/29 wy­
nosiła 47 tysięcy podróżnych, w 
tem 9 tysięcy podróżnych tran­
zytowych. 

W związku z przerzuceniem 
powyższego pociągu na linję 
strzałkowską i koniecznością 
niepozbawienia Łodzi komunika 
cji zarówno z Berlinem, jak Ro­
sją sowiecką, zostanie urucho­
miony specjalny pociąg pośpie­
szny 

Warszawa — Łódź — Poznań 
.W ten sposób, że w Poznaniu bę­
dzie miał połączenie od i do po­
ciągów paryskich. Podąg ten 
prowadzić będzie wagon War­
szawa — Łódź — Berlin oraz 
Poznań—Niegorełoje przez War 
szawę. Ze względów technicz­
nych i zasadniczych postanowili 
śmy utrzymać pociąg lokalny po 
spieszny 
Warszawa — Łódź Fabryczna". 

Ną zakończenie p. dyr. Mo-

Jak już wczoraj donieśliśmy, 
prezydentem Stanów Zjednoczo 
nych został wybrany wielki i wy 
próbowany przyjaciel Polaków 
Herbert Hoover. 

Przy tej okazji przypomina 
K. C." chwile pobytu Hoovera 
na ziemiach polskich niedługo 
po odzyskaniu niepodległościi 

Dziwny kraj ta Ameryka. Po­
zornie wydawać się może, że 
społeczeństwo tamtejsze syte i 
odziane, otacza kultem tylko bo 
żyszcza swego ekranu, boksu, 
lotnictwa I pieniędzy i nłc poza 
nim nie widzi, że Woli twarz 
swobodnie uśmiechniętą, niż peł 
ną skupienia i powagi. A jednak 
stało się inaczej. Z ognia walki 
wyborczej wychodzi zwycięsko 
w zmaterjalizowanej Ameryce 
człowiek pełen ideałów, symbol 
miłości bliźniego, mr. Herbert 
Hoover. 

Na tę radosną wieść mimowo-
li myśli nasze cofają się o 9 lat 
wstecz, do drugiej połowy sierp­
nia 1919 roku, w którym obec­
ny prezydent Ameryki Północ­
nej 

przebywał na ziemi polskiej. 
Ciężkie przeżywaliśmy wów­

czas czasy. Z porozrywanych 
kawałów polskiej ziemi klelliś-
my. dopiero jedność państwową. 
Nie szczędzono nam wtedy mor­
derczych kul I zabójczej antypol 
skiej propagandy. Przyjeżdżali 
do nas wówczas rozmaici dele­
gaci zagraniczni, aby zbadać sto 
sunki w Polsce. Czynili to w spo 
sób nieraz 

brutalny I bolesny 
dla naszych serc. 

W tym to czasie przyjechał 
pełen reklamy i krzyku Henri 
Morgentau i badał rzekome 
czarne pogromy żydowskie w 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Komitet obywatelski 
obchodu uroczystości 11 listo­
pada postanowił zmienić na­
zwę ulicy Piotrkowskie! na uli­
ce 11 listopada a Konstanty­
nowskie] na ul. Marszałka Pił­
sudskiego. Przeciwko temu za 
oponowały pisma Doranne. 

(—) Marszałkowi Piłsud­
skiemu specjalna delegacja wre 
czyła dyplom honorowy człon­
ka związku straży pożarnych. 

(—) Kluby niemiecki i ukra 
iński wystosowały list do mar 
szatka Sejmu z zawiadomie­
niem, że kluby te nie wezmą 
udziału w uroczvstem posie­
dzeniu Sejmu z racii 10-lecia 
edzyskanla niepodległości. 

(—) Z Moskwy donoszą, te | wiedzieć Im, 
w Leningradzie spłonęła naj­
większa fabryka wyrobów gu­
mowych, t. zw. „Krasnyj Tre-
ugolnlk:". Pożar nowstał wsku 
tek wybuchu w dziale maszyn , 
10 robotników odniosło ciężkie 
obrażenia. 

Polsce. Czuliśmy wtedy niechęć 
do tych misyj. Dopiero ,jak jaś­
niejszy promień słońca, przybył 
do nas w tych ciężkich chwilach 
senator amerykański, Herbert 
Hoover. 

Wiedzieliśmy o nim już 
schyłku wojny. Wiedzieliśmy, 
że jest to człowiek o twardej 
szkole życia. Urodzony w r. 
13573, podjął się ciężkiej pracy 
w górnictwie kalifornlejskiem. 
Życie uczyło go hartu mate­
matycznej ścisłości w oblicza­
niu każdego kroku, a równo­
cześnie V 

twarda dola robotnika 
nauczyła go miłości bliźniego. 

Zanim jeszcze Europa przy 
stąpiła do spisania rozejmu, 
mr. Herbert Hoover na 3 mie­
siące przedtem zdawał sobie 
sprawę, że z oparzeliska krwi 
europejskiej wyłonić się musi 

widmo głodu. 
Z ołówkiem w ręku obliczył 
senator amerykański, że zaoa 
sy żywności, jakie posiada Eu 
ropa, są tak skąpe, że wystar­
czą zaledwie na wyżywienie 
70 proc. dorosłych, a zaledwie 

40 proc. dilect. 
Zrozumiał natychmiast, że w 
pierwszym rzędzie należy po 
mócPolsua,, Jttńra byhuwldow-
nią I terenem krwaWych zma-
<rańV- Zaczyna gromadź id w 
Ameryce zapasy żywności I w 
pierwszym rzędzie kieruje je 
dla Polski 1 polskich dzieci 

TRANSPORTY ŻYWNOŚCI 
WARTOŚCI 63 MILJONÓW 

DOLARÓW. 
I wkrótce mamy bogatą 

statystykę jego pracy. Od lu­
tego 1919 roku, mr. Herbert 
Hoover zaczyna kierować 
przez wąską szyję Gdańska 1 
Pomorza .pierwsze transporty 
żywności. W dniu 1 lutego 
1919 r. przybywa 7 okrętów, 
specjalnie mleka kondensowa-
nego dla dzieci, potem Idą dal­
sze transporty, ogółem 

218 tysięcy ronrt, 
wartości 63 miljonów dolarów. 

Po tym gigantycznym czy­
nie, mr. Herbert Hoover przy­
bywa do Polski, aby na włas­
ne oczy przekonać się .o swej 
działalności. Przed przyby­
ciem do naszego kraju ogłasza 
w paryskim „Matinle" zna­
mienny wywiad. Stwierdza 
mianowicie na łamach tego pis 
ma, że jedzie do Polski nie w 
tym celu, by odebrać hołd 
wdzięczności, ale po to, by po­
rozmawiać osobiście 

z robotnikami polskimi, 
chce Jako dawny górnik po-

że muszą doko­
nać wielkich wysiłków celem 
podwyższenia produkcji włas­
nego kraju. Na pomoc Amery 
ki wiecznie liczyć nie można. 

Dnia 14 sierpnia 1919 r. przy 
bywa senator amerykański do 
Warszawy. Zaznaiamia sie szyb 'stateczna 

ko ze stosunkami Dolskiem! 
i z polska produkcja. I na ban­
kiecie, wydanym przez miasto 
powiada w twardych słowach: 
„Ostrzegam was orzed maja­

kami radykalizmu, 
a z głębi swej duszy wzywam 
was do wytężone! nracv". Ra­
dykalizm prowadzi w bagno 1 
na bezdroża, a praca — ku 
szczytom!... 

Hasło to senatora amery­
kańskiego było bodźcem dla 
naszej energii. Musieliśmy bo­
wiem wtedy budować wszyst* 
ko: od granicy naszeco teryto­
rium, aż do najmniejszego dro­
biazgu w machinie Daństwo-
wci. 

Potem mr. Herbert Hoovcr 
wyjeżdża do Lwowa, edzie do 
wiadule sie o krwawych zma­
ganiach tego kresowego mia­
sta z watahami i bandami 
ukraińskiemu 

Dnia 19 sierpnia 1919 roku 
nrzvbvwa senator Hoover do 
Krakowa, gdzie oo hołdzie zło 
żonym mu przez dzieci, udał 
się na Wawel i złożvł wieniec 
na sarkofagu Kościuszki. 

Wystąpienie 
prezesa związku 

legionistów 
krakowskich 

* p. p . s. 
Kraków. 8. 11. (od wł. k.) 

Wczoraj prezes 
związku legionistów 

w Krakowie, doktór Kapllckl 
zgłosił na ręce władz P. P. S. 
wystąpienie z partji. Dr. Ka-
pllcki złożył równocześnie 

swó) mandat 
do Rady Miejskiej w Krako­
wie. 

Obecnie w 10-Iecie naszej 
niepodległości otrzymaliśmy 
wiadomość, że Ameryka wy­
biera 

naszego wvżvwlclela 
na prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Kto zna konstytucję 
Ameryki. wic# iak olbrzymia 
władza dostanie sie w rece te­
go zasłużonego człowieka. Wła 
dza ta nie ogranicza sie na te­
renie Ameryki, sieea daleko 
przez Atlantyk do starej Eu­
ropy. 

I dlatego cieszy nas. że ta 
wielka władza znaidzie sie w 
rekach człowieka o wielkim 
sercu, przyjaciela Polski i przy 
iaciela jej dzieci. 

X X 

JS/iedoszly kapłan Temidy. 
Sędzia skazany na 3 miesiące więzienia. 

niemieckiego rolnictwa w roko 
waniach handlowych z Polską. 

Ze strony przemysłowców 
niemieckich wskazuła na to. że 
iest niesłychanym nietaktem 
i)olitvcznvm. faklego dopuścił 
się dr Hermes Drzez pozosta­
wanie równocześnie na stano­
wisku przewodniczącego dele­
gacji niemieckie! dla rokowań 
handlowych z Polska oraz na 
stanowisku prezesa niemieckie 
*o Bauernbimdu" i nrzewodnl 
czącearo podkomisii dla spraw 
rolnictwa przy państwowej ko 
misii ankietowe!. 

.Iest bowiem rzeczą zrozu­
miała, że doiście do skutku 
traktatu handlowego polsko-
nlemleckfego może nastąpić 
tylko przy pewnych ofiarach 
ze strony polskiego przemysłu, 
iak I niemieckiego rolnictwa. 
W laki sposób może działacz 
oolltvczny< snckuluiacv 
na ooonlarno^ć wśród rolników 
niemieckich bvć równocześnie 
negocjatorem w rokowaniach 
handlowych, pozostałe to ta­
jemnica psycholoarił o. Herme­
sa i rządu nicmlcckletro. 

.Icden z wybitnych orzemy 
słowców niemieckich, oświad­
czył, że Iest to tak samo niedo­
puszczalne I niewłaściwe, fnk 
np. zamianowanie nrzez m d 
polski na kierownika delegacji 
oolskiel do rokowań o traktat 
handlowy z Niemcami przed­
stawiciela no. ..Lcwlatana". 

Warszawa, 8. 11. (od wł. k.) 
Sąd Najwyższy w Warszawie 
rozpatrywał wczoraj 

sprawę sędziego 
Andruszkiewicza z Brześcia 
nad Bugiem — oskarżonego o 
tolerowanie nadużyć urzędni­
ków sądowych. Swego czasu 

sędzia Andruszkiewicz został 
uniewinniony przez S. Apelac. 
Sąd Najwyższy wyrok ten ska 
sował i skazał go na 

3 miesiące więzienia. 
Skazanie sędziego na areszt 
pozbawienia go Jednocześnie 
godności sędziowskiej. 

Nic płacz lizo! 
jeżeli chcesz, to co 5 
że cię kocham —Koc 

„W Porywie Zmysłów" 
jeżeli chcesz, to co 5 minut powtarzać ci będę, 
że cię kocham—Kocham—KochamI • f i l m u 

Trzy palce lewej ręki 
obciął sobie robotnik podczas rąbanie 

drzewa. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43.23. 
Nowy Jork 8.90. 
Paryż 34.82. 
Szwajcaria 171.59. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat 

nych 8.89. 

Pierwsza przedg. gdańska 
Warszawa 57.91. 
Złoty 57.95. 
Dolar 5.14. 
Przekaz na Warszawę 8.90 

DOLAR W LODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi 

slejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
— 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8.88. 
Tendencja spokojna. Podaż do-

Łódź, 8 listopada. W kronice 
miejskiego pogotowia ratun­
kowego zanotowano następu­
jące wypadki. W podwórzu 
przy zbiegu ulicy Konstanty­
nowskiej i Cmentarnej przez 
nieostrożność rąbiąc drzewo 

obciął sobie 3 palce 
46-Ietni Marcin Dąbrowski, ro­
botnik, zamieszkały w Mani, 
pod Łodzią. Lekarz pogoto­
wia udzielił mu pomocy. 

• * * ( 
Na ulicy 6-go Sierpnia w bój 

ce odnieśli rany 34-letni Pa­
weł Zubert, piekarz zamie­
szkały przy ulicy 6-go Sierp­
nia 12 1 30-letni Adolf Som-
mcrfeld, tkacz, (6-go Sierpnia 
22). Obydwom udzielono po­
mocy na stacji pogotowia ra­
tunkowego. 

• • • 
W sklepie przy ulicy Pomór 

skiej 119 w bójce został pobity 
30-letni 

Dawid Borówka, 
buchalter. Lekarz pogotowia 
po nałożeniu opatrunku od­
wiózł srodze poturbowanego 
buchaltera do domu. 

• • * 
W rzeźni miejskiej przy uli-

C«ny mielsc niepodwyzsaone. |ednak wobec wiel­
kich kotztdw nabycia tego filmu wszelki* paitc 
parłnot. proca prasowych ł urzędowych, orał bilety 
wolnego wejścia nlewalne. W soboty i niedziele 
od (Jodi. 12 do 3 wszystkie miejsca po SO gr. 1 i ł . 
Początek seansów o godz. 3 30, 5.20, 6.50. 8,30-
i 10.15, w sobole, i niedzielę dodatkowo o godz-

21.10 i 1,50 po poł. 

Sztandarowy film i p p y wielkich gwiazd ekranu wyiw. ameryk* „United l i i i i t f 
Najpotężniejsze arcydzieło sezonu, chlu­

ba naszego tegorocznego reper tuaru f 

BURZA 
reżyserj i Turzaw«kiego I TayIora» 

W rolach głównych światowej sławy aktor 

JOHN BARRYM0RE 
i pierwszy wystąp w Ameryce olśniewającej CAMILLY HORN. 

Wielka orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. T E O D O R A RYDERA. 
Ilustracja muzyczna składająca się z pereł muzyki rosyjskiej, ściśle 

dostosowana do treści 

cy Łagiewnickiej kopnięta 
przez konia uległ nadwyręże­
niu klatki piersiowej 21 -letni 

Chalm (iryner. 
zamieszkały przy ulicy Alek­
sandrowskiej. 22. Karetka po­
gotowia ratunkowego przewif 
ziono go do domu. 

• • • 
W bramie domu przy upiłem 

Wschodniej 21 otruła się kwa­
sem karbolowym bezdomna 
29-letnia 

Idesa Głogowska. 
Lekarz pogotowia przewiózł 
desperatkę w stanie bezna­
dziejnym io szpitala miejskie­
go w Radogoszczu. 

* * • 
Przy zbiegu ulicy Chłodnej I 

Źródlanej na Bałutach uległa 
zatruciu wskutek nadmiernego 
użycia alkoholu bezrobotna 
38-letnia 

Leokadia Piechocka, 
zamieszkała przy ulicy Ofu-
chej. Karetką pogotowia od­
wieziono ją do szpitala. 

• • • 
Na ulicy 28 p. Strz. Kan. otru 

fa sie lodvną 32-letnia 
Stanisława Zawieja. 

bezrobotna zamieszkała przy 
ulicy Kilińskiego 120. Zawez­
wany lekarz pogotowia ratun­
kowego pc udzieleniu pomocy 
odwiózł Zawiejową do szpitala 
w Radogoszczu. 

• • * 
W bójce przy ulicy Rzgow­

skiej odniósł głęboką ranę gło­
wy 29-Ietni 

J^zef Balcerski, 
robotnik, zamieszkały przy u-
iicy Rzgowskiej 12. Lekarz po­
gotowia ubie l i ł mu pomocy. 

• • • 
Na torze kolejowym przv u-

licy Konstantynowskiej 27-
letni Antoni Kapusta, spinacz 
wagonów zamieszkały w Ło­
wiczu wnadł 

pod kofa wagonu, 
które zmiaźdżvłv mu lewą sto 
oę. Nleszcze^wetro kolejarza 
'ir7(nvtezioiio do szpitala św 
lózefa. 
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_ , „Mary L o u " . 

szlagierowa piosenka na ekranie. 
hasza znakomita rodaczka, Lya Mara, odtworzyła 

słynny szlagier kabaretowy. 
Popularna piosenka kabare­

tów europejskich — „Mary Lou' 
—- z repertuaru warszawskiego 
uMorskiego Oka" i łódzkiego 
..Gongu" doczekała się wersji 
filmowej i niebyłe jakiej, bo w 
interpretacji naszej znakomitej 
rodaczki, Lyi Mary, pod wytra­
wnym kierunkiem Fr. Zielnika. 
Pokaz nowego filmu w berliń­
skim „Capitolu" wywołał 

jednomyślny zachwyt 
krytyki, która stawia „Mary 
Lou" w rzędzie najlepszych ob­
razów produkcji Fr. Zielnika. 

Scenarjusz (dzieło F. Carlsen-
sa) obfituje w różnorodne mo­
menty i epizody, naprzemian we 
sołe, tragiczne i podniosłe, zwią 
zane wartką i soczystą akcją. 

Reżyser Fr. Zielnik ujawnił 
tym razem całą biegłość techni­
czną, nacechowaną zwłaszcza 
mistrzowskiem stopniowaniem 
efektów. Oto np. scena zabawy 
marynarzy rosyjskich. Zaczyna 
się wręcz idylicznie I niewinnie, 
aby stopniowo, w miarę rozgrza 
nych trunkiem temperamentów, 

Erzejść w scenę rozpętanej, dzi-
iej orp*ii tanecznej. To samo po 

wiedzieć można o końcowej sce 
nie wesela, wyróżniającej się z 
powodzi podobnych, banalnie 
traktowanych scen swoistym ko 
lorytem i dowcipnem przeciw­
stawieniem dwóch środowisk: 
arystokratów i cyrkowców. 

Lecz główną i 
najmilszą atrakcją filmu 

jest urocza Lya Mara, która tym 
razem zdumiewa naturalnością 
swej gry, złożonej z dyskretnych 
odcieni. Warto zobaczyć, jak 
stopniowo, pod wpływem wio-
śnianej miłości, spada z rozba­
wionej dziewczyny połyskująca 
łuska kokieterji i jak wyłania 
się z pod niej postać tkliwej, ko­

chającej, nieśmiałej w swoich u-
czuciach kobiety. 

Godnym partnerem utalento­
wanej naszej rodaczki okazał 
się Fred Lovis Lerch w roli ofi­
cera gwardji. Kształtna jego po­

stać, nacechowana piękną i szla 
chętną męskością, wywiera nie­
zwykle korzystne wrażenie i 
przyczynia się do niezwykłego 
sukcesu „Mary Lou". 

Dziwna przejażdżka automobilisty 
Opowiadanie bezdomnego włóczęgi. 

Bulwar Bercv n a d Sekwa­
na w o d l e g ł o ś c i n i e w i e l u kilo­
metrów od Parvża w g o d z i ­

n a c h nocnych iest 
zupełnie oustv 

i w g ł u c h e j pogrążony c i s z y . 

Rzadko z d a r z a sie. a b y się 
t a m zabłąkał jakiś S D Ó ź n i o n y 

p r z e c h o d z i e ń . 

Pewien b e z d o m n y , n i e ma-

Oszust na rozmaitych posadach. 
Aresztowanie fałszywego barona. 

Aresztowano w Gdańsku na 
prośbę policji francuskiej od 
dłuższego czasu poszukiwane­
go międzynarodowego oszusta 
i hochstaplera. Bernarda Glu-
cka. występującego pod fałszy 
wem nazwiskiem barona Korffa 

Gliick odgrywał w r. 1922 
w Berlinie role svna bardzo bo 
gatego fabrykanta, wydawał 
mnóstwo pieniędzy, miał wła­
sne auto i bvł stałym gościem 
tajnych jaskiń ery. Niebawem 
okazało sie. że grał fałszywie. 

Zanim zdołano go ująć. zni­
knął z Berlina. Ponieważ 
Gliick posiadał rosyjski dy­
plom inżynierski, udało mu się 
uzyskać posadę w Magdebur­
gu w tak zw. „Gruson-Werk". 
Na tej posadzie popełnił 

szereg malwersacvi 
i uciekł do Hamburga, gdzie zo 
stał aresztowany. Po odsiedzę 
niu dłuższej kary więziennej, 
wydalono ko z Niemiec. 

Pojawił sic on teraz w Ry­
dze jako baron Korff i potrafił 
uzyskać dosten do najwytwor-
nicjszvch kół towarzyskich. Na 
stepnie pojechał do Wiednia, 
gdzie figurował pod fałszy-
wem nazwiskiem hrabiego Fer 
sena. Tutai dopuścił sie rów­
nież wielu nadużyć i został zde 
maskowany iako szuler. 

Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 
W ciągu października przy­

było Warszawie 118 nowych 
taksówek. Ogólna liczba kursu­
jących obecnie wynosi 2130. 

* • • 
Dla najruchliwszych i najnie­

bezpieczniejszych punktów, — 
gdzie przechodniom grozi prze­
jechanie przez tramwaj lub sa­
mochód, nalery skrzyżowanie 
ulicy Chmielnej z Marszałkow­
ską. Potwierdziły to w ubieg­
łym tygodniu dwa śmiertelne 
wypadki. Aby z viększyć bez­
pieczeństwo przechodniów w 
lem miejscu ustawiono trzy po­
sterunki policyjne. 

• • * 
Plac Teatralny doczeka się w 

przyszłym roku regulacji we­
dług projektu jednego ze zna­
nych architektów. — Nawprost 
głównego wejścia do Teatru 

Wielkiego • urządzony będzie 
kwietnik. Regulacja placu ma 
być w ten sposób przeprowadzo 
na, aby można było na nim u-
rządzić ruch okrężny. Cały plac 
będzie wyasfaltowany. 

• * * 
Dzielnicowi komisarjatów po­

licji otrzymali polecenie spraw­
dzenia, czy wszystkie domy za­
opatrzone są w spluwaczki na 
klatkach schodowych. 

• * * 
Włodzimierz Kaczmar, znako 

mity artysta La Szali w Medjo-
lanie i jeden z najwybitniejszych 
śpiewaków polskich zagranicą, 
którego publiczność warszaw­
ska przyjmowała entuzjastycz­
nie na scenie Opery, po swym o-
statnim występie jako Mefisto 
w „Fauście" opuścił Warszawę, 
udając się do Medjolanu. (se.j. 

W roku ubiegłym przybył 
Gliick do Paryża i tam uzyskał 
pod prawdziwem nazwiskiem 
posadę generalnego sekretarza 
w „Lidze żydowsko-rosyjskich 
emigrantów". Trawiony ciągle 
jeszcze namiętnością gry. za­

czął odwiedzać tajne szulernie 
paryskie, a gdv znalazł się w 
kłopotach finansowych, sięgnął 

do kasy owe] lisi. 
Uciekł wreszcie do Gdańska, 
gdzie go właśnie obecnie przy 
trzymano. 

- X X -

iac dachu nad głowa, ułożył 
sie ood mostem do snu. 

W chwili, gdy już usypiał, 
ocknął sie nagle zbudzony war 
kotem motoru nadjeżdżającego 
samochodu. 

Uniósłszy głowę, ujrzał au­
to, jadące w kierunku mostu. 
Wóz zatrzymał sie orzy mo­
ście. 
gasząc jednocześnie światła. 

Bezdomny wsta? i zbliżył 
się do auta, niesoostrzeżony 
przez wysiadających z wozu 
ludzi. 

Było ich dwu. Rozmawiali 
z soba szeptem, potem wydo­
byli z wozu duży kufer, tak 
wielki, że mogło sie w nim po­
mieścić ciało dorosłei osoby— 
i rzucili go w nurty Sekwany. 

Potem obaj mężczyźni wsko 
czyli znowrotem do samocho­
du i odjechali w szalonem tem> 
pie. Bezdomny zdołał iednak 

Gdzie istnieje kara śmierci. 

Kraje w których kary śmierci niema (białe): Argentyna, Brazylja, Kolumbja, Kostaryka, 
Ekwador, Gwatemala, Honduras, Nicaragua, Holandja, Norwegja, Austrja, Peru, Portu-
v . . . . . , ńalja, Rumunja, Szwecja, Urugwaj, Wenezuela. 
Kraje, w których kara śmierci istnieje: (czarne) Belgja, Bułgarja, Kanada, Chile, Danja, 
Niemcy, Anglja, Estonia. Finlandja, Francja, Grecja, Włochy, Japonja, Jugosławja, Litwa 
Vł7 M u i c . L u x f m b u r g , Polska, Rosja sowiecka, Hiszpanja, Węgry, 
w meksyku, Manach Z|ednocionych, Szwajcarji (kreski) kara śmierci została zniesiona 

tylko w niektórych stanach (kantonach). 

zapamiętać numer samochodu 
i rano zrobił 

doniesienie do oolicil. 
Już w ciągu popołudnia od­

szukano pasażerów owego ta­
jemniczego auta i stwierdzono, 
że jednym z nich iest właści­
ciel auta Henri Robert, a dru­
gim mechanik Paweł Campag-
na. 

Obaj tłumacza sie. że nie 
mogli spać i dlatego postanowi 
li odbyć przejażdżkę samocho­
dem. Przeczą jednakowoż sta­
nowczo jakoby mieli rzucać ja 
kiś kufer do wodv i twierdzą, 
że całe opowiadanie bezdom­
nego włóczęgi jest wysnute z 
fantazji widocznie człowiek 
ten miał jakaś halucynację... 

Policja, nie dowierzając te­
mu tłumaczeniu, zatrzymała 
obu w areszcie, a jednocześnie 
zarządzono 

Doszukiwania w wodacb 
Sekwany, które wszakże nie 
dały dotychczas żadnego wy­
niku. 

burmistrza 
zrujnowała egzysten­

cję kilkuset osób. 
Amerykańskie miasto Beemei 

stało się obecnie ośrodkiem o-
gólnego zainteresowania Sta­
nów Żejdnoczonych. Zawdzięcza 
ono to swemu burmistrzowi, Pa­
włowi Wupperowi, który zdołał 
zdefraudować 

gigantyczną wprost sumę, 
wynoszącą miljon dolarów. Jest 
to może największa defraudacja 
jaką kiedykolwiek zapisano w 
kronikach policyjnych. 

Rzecz ciekawa, iż tej defrau­
dacji dokonał Wupper nie w ja­
kimś wielkim banku, lub jakiejś 
olbrzymiej firmie, lecz właśnie 
w Banku beemerskim, którego 
był generalnym dyrektorem. Pą 
weł Wuoper skradł 

cały majątek banku 
i przez to zrujnował egzystencję 
kilkuset osób. 

Afera ta wywołała w Amery­
ce bardzo wielki'** wrpłenie. 

Los Aten, Kartaginy, Jero­
zolimy, a w pewnej mierze i 
Rzymu świadczy, że wielkie 
miasto jak każdy, żvwv orga­
nizm ma swój kulminacyjny o-
kres rozwoju, a potem zaczy­
na kurczyć sie i nieraz 

zupełnie zamiera. 
Takiem zamieraiacem obe-

nacjonalistyczny w Chinach 
po odniesionem zwycięstwie 
przeniósł siedzibę władz cen­
tralnych do Nankinu... 

Pekin, zdegradowany do 
rzędu miast prowincjonalnych 

zamiera I pustoszeje... 
licja. chcąc przeszkodzić dal­

szemu upadkowi ruchu handlo­
wego w dawnej stolicy Chin, 
zabroniła zamykania sklepów, 
ale nie zdołała zapobiec maso­
wym bankructwom. 

Przeszło 6000 rodzin 
opuściło Pekin. 

Komorne za mieszkania zna 
cznie sie obniżko, co fatalnie 

Piękna asystentka 

wpakowała sobie kulę w serce. 

nie miastem jest Pekin. Rządl odbija sie na stanie finanso­
wym właścicieli domów. 

Wzrost bezrobocia i nędzy 
przyczynia sie do wzmożenia 
bandytyzmu. 
- Napady bandyckie I włama 
nia sa na porządku dziennym. 

W okolicach Pekinu setki ty 
siecy ludzi cierpi głód. 

Strzał w atelier dentysty. 

MIMOZA 
Dziś i dni następnych! 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! WIELKI EVENEMENT! 
Arcydzieło filmowe, będące obeenie największe, eensacją itolic europejskich, 

w 1 . • * * CL Potężne imaganie 

„Igrzysko namiętności" 
D O L O R E S D E L R I O 1 W I K T O R A M c . L A G L E N A . )f 

Następny program: 

ii 

Ze Lwowa donoszą: 
Onegdaj przed południem wła 

dfO policyjne zostały powiado­
mione o sensacyj-*em samobój­
stwie popełn'oncm wśród nie­
zwykłych okoliczności w atelier 
dentysty - technika Kazimierza 
Zanderera w realnoś.-i przy ul. 
Zybbkiewicza 45. W atelier tem 
zajęta była od k;lku lat w cha­
rakterze asystentki 25-letnia 

Kazimiera Fii£ cv. iczówna, 
ojuba nleprzecięlt e! urody. * 
którą jej pracodawca nawiązał 
romans miłosny i ostatnio uwa-
ż-tł ją za swą narzeczoną. 

Wczoraj rano z niewyjaśnio­
nych narazie bliżej przyczyn Fu 
glewiczówna rzekomo z domu 
rod.iców Zandtrera przyniosła 
do atelier rewolwer I po jakiejś 
sprzeczce w oczach swego na­
rzeczonego 

strzeliła do siebie w serce, 
zan ni narzeczony jej zdołał prze 
szkodzić. 

Strzał był śrcicrtelny. 
Przerażony p. Zanderer zawia 

domił natychmiast policję. —« 
Wkrótce przybyła komisia poll-
cyjno - lekarska. Rewolwer, z 
którego padł strzał znaleziono 

pod kanapą. 
Ten faki, jak i wiele innych' 

towarzysz/ących tej tragicznej 
scenie spowodował, że władze 
policyjne wdrożyły dochodzenie 

CHIROMANTKA psycholog M-me Ma 
rle dawniej Radwańska, 3i>ecn<e Sien 
kiewicza nr. 67 m. 27, poprzeczna- ofi­
cyna. Przyjmule od sodz. 2 do 5-ej 
po pot. 

ROBERT DIEUDONNE. 

Kusicielka. 
Odetta Kurlier miała wraże­

nie — które nigdy nie myli mło 
dej kobiety — że na ulicy idzie 
za nia uwodziciel. Uirzała go 
w szybie wystawowej: wysoki 
mężczyzna o uśmiechu święto­
szka, który wydawał się zre­
sztą dość zadowolony ze swo­
jej osoby. 

Odetta nie odczuwała żad­
nego niepokoju: ten głuptas z 
pewnością nie bvł ani brutalem 
ani łotrem. Póorostu mężczy­
zna bez zajęcia, który szukał 
przygody. Powiedziałaby na­
wet, że był śmiesznie nieśmia­
ły , bo oto od dziesięciu minut 
szedł za nia i nie zaczepił ja 
jeszcze ani jednem słowem. 

Pomyślała: ..Masz ochoie. 
podreptać, mój chłopcze, to po­
zwól sobie. Postaram sie. byś 
sie przespacerował"! 

Był piękny dzień jesienny. 
Odetta szła ulica de Rome kro 
kiem rzeźkim. z torebka pod 
pacha. Miała zamiar zatrzyma­
nia sie na bulwarze Haussmann 

"bez określonego zamiaru, tak 
Jak w ie le innych kobiet o d w i e ­

dza magazyny, gdzie w rezulta 
cle załatwiają jakieś zakupy. 

Mówi sie wówczas do męża 
..rozumiesz mój drogi, nie mo­
głam ominąć podobnej okazji..." 
Na co mąż odpowiada: ..W isto 
cie, taka okazia!" 

Jednakże, ponieważ ciągła za 
sobą milczącego zwycięzcę, 
Odetta zmieniła swói program: 
chciała wyczerpać jego wyt r ­
wałość, przekonać sie. iak dłu­
go gonić będzie jei ślady; wci­
snęła się pomiędzy tłumy, skie 
rowała się w stronę Opery, 
szybko przebiegła ulice i posta 
nowiła dojść aż do ulicy Rivoli. 
Oto wszystko. 

Śmiać jej sie chciało, gdy w 
szybach wystaw sklepowych 
widziała tego głupiego młodzie 
niaszka, który stale zachowy­
wał dystans czterech kroków i 
nawet w miejscach, gdzie za­
trzymywać sie musiała dla 
przejścia ulicy, nie zbliżał się, 
ale przeciwnie zdawał się ucie­
kać od niej. 

Zapytywała siebie, co my­
ślał. Czy przypuszczał, że prze 
mówi pierwsza? 

Była to pewneeo rodzaju 
czelność: za kogo ia miał? 

Zaczynała denerwować się 
zlekka. 

Jak można bvć do tego stop 
nia głupim! Jeśli idzie sie za ko­
bieta, trzeba sie odezwać, choć 
by się miało bvć narażonym na 
odprawę. Ale do czego prowa­
dził ten upór? Dokąd że go za­
wlecze? 

Uwolnić sie od niego, wcho­
dząc do magazynu? Ale poco 
uwalniać sie od niego? Nie prze 
szkadzał jej. chwała Bogu! Mia 
ła wrażenie że oprowadza wier 
nego psa i. raz jeden, odwróci­
ła się nawet, aby snrawdzić, 
czy jest za nia jeszcze. Był tu 
jeszcze: zrobił mine obojętna, 
iak człowiek, którego przypa­
dek zmuszał iść ta sama drogą, 
co ona. 

— Przekonam sie. czy pój­
dzie za mną na Ie\vv brzeg rze­
ki. — 

Przeszła przez Pont Royal 
ogrodem. Zatrzymała sie przy 
policjancie przed weiściem na 
chodnik wybrzeża. Szedł tuż 
za nią. Wydało jei sie nawet, 
że coś powiedział: odwróciła 
sie żvwo: 1 

— Co pan mówi? 
— Nic. pani. 
Zaczerwienił sie po same u-

szy. Policjant zmierzył go po-
gardliwem spojrzeniem. Gdy 
Odetta ruszyła na jezdnie wol­

ną od pojazdów, zatrzymał się 
chwil kilka, dla utrzymania dys 
tansu. a potem poszedł za nią. 

Początkowo Odetta odczu­
wała ironiczne współczucie dla 
tego pełnego szacunku wielbi­
ciela. Teraz irytował ją. Co 

znaczyła ta wytrwałość skoro 
wydał sie zmieszany i zbity z 
tropu okazja do przemówienia, 
której dostarczyła mu sama. 
odzywając sie do niego pierw­
sza? Czy żartował sobie z niej 
Nie wyglądał na to. A zatem? 

W chwili, gdv nareszcie zde 
cydowała sie wejść do wielkie­
go magazynu, zatrzymała się 
tak raptownie, że niemal po­
trąciła go. 

Odwróciła sie. zarumienio­
na z irytacji, zupełnie szczerej 
i rzekła mu sucho: 

— Panie, zaczynam mieć te 
go dosyć. Idzie pan za mną od 
bulwaru Batignolles. Uważam 
to za rzecz nie do darowania i 
mówię panu otwarcie, że jest 
pan osłem! 

Wysoki młodzieniec najwy­
raźniej nienawidził skandalu; 
bełkotał zdania bez związku, 
wymówki bez sensu: 

— Nie odezwałem się na­
wet do pani... 

Tego już było zanadto dla 
Odetty; rzuciła mu impulsy­
wnie: 

— O to właśnie idzie... 
Było zapóźno cofnąć te sło­

wa. 
— Oto właśnie idzie. Gdyby 

sie pan bvł odezwał, byłabym 
mu odpowiedziała tonem, któ­
ryby odrazu panu dał do zrozu 
mienia kim jestem. Jest oan za­
tem na tyle głupi. gdv przypu­
szczasz, że dość iść za mną, by 
mnie podbić? 

— Ależ nie... 
Nie słuchała go Już. 
— Inne kobiety może przy­

zwyczaiły pana do łatwych 
zwycięstw? Pragnę pana za­
pewnić, że nie jest to w moim 
guście... 

— Ależ oczywiście, proszę 
oanl. 

— Co znaczy zatem pańskie 
zachowanie... ta wytrwałość 

czelna... dziwaczna? 
Zawahał sie na chwilę. 
— Chciałbym pani wytłuma 

czyć... 
— Czas na to naiwyższy... 
— Lekarz przepisał mi dwu 

godzinny spacer codzienny. Nie 
ma nic nudnieiszego nad co­
dzienny, samotny snacer. od­
bywany machinalnie na tej sa­

mej ulicy, mimo tvch samych 
zawsze sklepów. To też. wy ­
chodząc z domu. rozglądam sit} 
zawsze za młoda kobieta, któ-
raby mnie pociągnęła, skusiła 
iść za soba. Staje sie to wów­
czas przechadzka niezwykłą, 
nie wiem dokąd mnie zaprowa­
dzi, gdy tak ide. krok w krok 
za nia — o. z szacunkiem zupeł 
nym. jak sie pani o tem prze­
konała, a gdy stracę swoja ku 
sicielke. szukam drugiej, a po 
dwóch godzinach opuszczam 
ta, której nie uirze. może 
nigdy więcej. Wołam auto i wra 
cam do domu... 

— A zatem. — rzekła Odef-
ta — narzucał mi sie oan tak 
długo dla higjeny? 

—" Nie przypuszczałem, że 
moee bvć natr^t"^ 

Młoda kobieta soofrzała na 
wysokiego chłopca, wzruszyła 
ramionami I szybko weszła do 
sklepu. 

Wydało sie młodemu, zbyt 
powściągliwemu wielbicielowi, 
który został sam na chodniku, 
wydało mu sie — choć nie był 
te^o zupełnie pewny — że wv« 
cedziła przez zebv: 

— Szkoda... 
Tłum. L. M. 
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Niema dnia bez katastrofy 
samochodowej . 

Karambol na szosie. 

Nr 266 

Łódź, 8 listopada. W dniu 
wczorajszym około godziny 7 
rano na szosie Opatówek — 
Koźminek, pod Kaliszem wyda 
rzyla się 

katastrofa samochodowa. 
Oto autobus pasażerski „Ex 

press" Ł. D. 80745, stanowiący 
własność niejakiego Chaima 
Bruksa z Koźminka, zderzył 
się z samochodem osobowym 
Kalinowskiego z Kalisza. 

Wskutek zderzenia autobus 
wywróci ł się i wpadł do przy­
drożnego rowu przygniatając 

FABRYKA LUSTER 
! ODLEWNIA SZKŁA 

J. Kukliński 
Ł Ó D Ź 

Zachodnia 2 2 
T e ł . 7 8 - 1 1 . 

pnWn i . cenach rtaj-
nlższych lustra, tre­
ma, tualety: lasne, 
ciemne w oryginal­

nych ramach oraz Iu->:ra wiszące. 
Meble polrrlyricze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład TaplcerskL 

Odnawianie I poprawianie toster z 
przeniesieniem do domu. Sprzedaż 
na raty I aa gotówkę. 

pasażerów, z których czterech 
uległo 

lekkim obrażeniom ciała. 
W samochodzie osobowym zo­
stał poważnie uszkodzony mo­
tor. 

Rannym udzielił pomocy le­
karz z Opatówka. 

Winę wypadku ponosi szo­
fer autobusu. Pociągnięto go 
do odpowiedzialności 

Zapałki w stodole 
to lont przy dynamicie. 

Łódź, 8 listopada. Ubiegłego 
wieczoru we wsi Pusta, gminy 
Grabów, w powiecie łęczy­
ckim wybuchł pożar w zagro­
dzie Marjanny Kalużniak. Za­
nim przybyła straż ogniowa o-
gień, który wybuchł w siecz­
karni objął dom mieszkalny, 
oborę i chlewy, zagrażając po­
ważnie 

sąsiednim zagrodom. 
Pożar zlikwidowano około 

Z całej zagrody Ka 

łużniakowej uratowano jedy 
nie stodołę ze zbożem. 

Pożar jak ustaliło przepro­
wadzone dochodzenie wybuchł 
wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem. Mianowi 
cie syn sąsiada Kałużniakowej 
7-letni Franciszek Modliński 
bawiąc się zapałkami w siecz­
karni zaprószył ogień. 

Straty spowodowane poża­
rem sięgają wysokości 8 tysię 
cy złotych 

Spadek z tamtej strony oceanu 
wykoleil młodą dziewczyną. 

Sznur dobry?-Powieś się pan! 
Czasem telefon zamienia sią w narządzie tortur. 

tmd tO li— •* r\s\n _ • • W dniu 18 lipca 1928 r. nie 
mógł pan Jankiel Lew pomy 
ślec inaczej niż z uczuciem 
zgrozy i nienawiści. Fatalny 
ów dzień był początkiem jego 
martyrologji telefonicznej. P. 
Lew spoczywał na kanapie, 
oddając się błogiej drzemce 
poobiedniej, gdy naraz zadzwo 
nił telefon. Postękując z ra 
cji początków reumatyzmu 
artretyzmu dźwignął się p. 
Lew z łoża spoczynku I ujął 
słuchawkę 

Zbrodnia 19-letniego wyrostka. 
Uderzeniem orczyka- zabił kolegą. 

Łódź, 8 listopada. W dniu 
wczorajszym około godztay 7 
wieczorem we wsi Skalrnień, 
gminy Staw, w powiecie kol­
skim 

dokonano zabójstwa. 
Oto pomiędzy dwoma młody­
mi wieśniakami 18-letnim Jó­
zefem Bruclarsklm 1 19-letnim 
Uózefem Bilskim wywiązała 
się sprzeczka na tle rywaliza­
cji o względy córki sołtysa z 
sąsiedniej wsi. 

W pewnej chwil i Bruclarskl 
uderzywszy przeciwnika w 
twarz zaczął uciekć. 

Spoliczkowany Bilski po­
chwyciwszy stojący pod cha­
łupą orczyk rzucił się w po­
ścig za.,, uciekającym 1 dopc-
dziwszy uderzył go w głowę. 
Bruciarskl upadł. Rozwście­
czony morderca kilku ponow-
nemi ciosami zmiażdżył swej 
ofierze 

dosłownie głowę, 

poczem zbiegł. 
Zawiadomiona o morder­

stwie policja zwłoki zabitego 
Bruciarskiego zabezpieczyła 
na miejscu do czasu zejścia 
władz sądowo-śledczych. 

Wszczęty za mordercą na­
tychmiastowy pościg uwień­
czony został 

pomyślnym wynikiem. 
Bilskiego ujęto w pjolisklm 

lesie ukrytego pod stosem 
naciętych gałęzi. 

Józef Bilski przyznał się do 
zbrodni. Osadzono go w wię­
zieniu kaliskiem do dyspozy­
cji sędziego śledczego. 

— Tu biuro naprawy. Chcie­
liśmy poinformować, czy sznur 
pańskiego aparatu jest w po­
rządku i cały. 

Owszem. Jest w porządku, 
rzekł p. Lew, obejrzawszy 
sznur dokładnie. 

— W porządku? No to się 
pan na nim powieś. 

P. Lew oniemiał. 
To był pierwszy kawał. 
Odtąd zaczęła się męczar­

nia. Nazajutrz znowu zadzwo 
nił telefon. 

— Tu mówi „Ostatnia Po­
sługa':' kiedy mamy przyje­
chać po trupa? 

— Pana Jankla Lewa. Prze 
cież on umarł dzisiaj w nocy. 
Pękł ze złościł 

P. Jankiel Lew zemdlał. Słu­
chawka wypadła mu z ręki. 

Dr. H E L L E R 
ULICA NAWROT 2. 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz, 
w nledz. 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5. 

Dian lezamożnych ceny lecznic. 

Dezerter na widok policjanta dostał 
gęsiej skórki. 

Ldaremmona ucieczka. 
Łódź, 8. 11. Od dłuższego.już 

czasu żandarmerja bezskutecz­
nie poszukiwała zbiegłego z sze 
regów dezertera Eustachjusza 
Kubałę, zamieszkałego we wsi 
Gacki pod Radomskiem. 

Tymczasem ścigany dezerter 
ukrywał «ię 

w domu rodziców. 
W dniu wczorajszym Kubała, 

mający również na sumieniu nie 
mało kradzieży, przyjechał do 
Radomska, gdzie usiłował sprze 
dać kilkanaście gęsi skradzio­

nych niejak. Madejowi Knasiowi 
mieszkańcowi wsi Gacki. 

Na widok policjanta Kubała 
przestraszył się i porzuciwszy 
gęsi zaczął uciekać. Policjant 
zatrzymał jednak zbiega pod gro 
żbą użycia broni. 

Po przeprowadzonem docho­
dzeniu Eustachjusza Kubałę, ka 
ranego już kilkakrotnie za kra­
dzieże i dezercję, 

okutego w kajdany, 
przesłano do dyspozycji władz 
wojskowych. 

POSZUKIWANIA. 
Znienawidził telefon. Sam 

do aparatu nie podchodził, ka­
żąc wyręczać się członkami 
rodziny. Na dźwięk dzwonka 
telefonicznego dostawał nerwo 
wych drgawek. Byłby może 
nawet usunął aparat z mlesz 
kania swego zupełnie, ale nie 
mógł tego uczynić przez 
wzgląd na klientów. I coby 
zresztą w mieście powiedzia 
no. Aha! Jankiel Lew zrobił 
plajtę. Nawet telefonu nie ma! 
Oj, źle jest z nim pewnie, je­
żeli nie może za telefon zapła­
cić. 

Kto jednak był sprawcą tych 
kawałów? Oto była zagadka, 
która nadewszystko dręczyła 
p. Lewa. — Gdybym wie­
dział, gdybym wiedział! Ko-
ścibym mu połamał, pasy bym 
z niego żywcem zdzierał i ra­
ny solą posypywał. 

Pilnie badał swych znajo­
mych, zwłaszcza tych, z któ­
rymi pewnego czasu pozosta­
wał w nieco złych stosun­
kach. I wreszcie po długich 
badaniach i poszukiwaniach 
doszedł do wniosku, że to nikt 
inny nie zatruwa mu życia, jak 
tylko Maurycy Hechtman. ó w 
Hechtman pozostawał z Le­
wem w stosunkach handlo­
wych. Stało się, że w posia­
daniu Lewa znalazły się wek­
sle z wystawienia Hechtmana 
na sumę kilku tysięcy złotych. 
Ponieważ Hechtman nie zdra­
dzał chęci uiszczenia długu, 
przeto Lew oddał je do pro­

testu a następnie do sądu I do 
komornika. Skończyło się na 
tem, że Hechtmana zlicytowa­
no. 

SKANDAL. 
W dwa tygodnie później za­

częto Jankla Lewa dręczyć u-
piornemi telefonami. Wreszcie 
przebrała się miarka. Gd./ 
dnia pewnego ktoś zadzwonił I 
poprosił do telefonu pana L. o-
sobiście a gdy ten podszedł — 
to poradzono mu żeby uciekł 
na pustynię I ryczał. Nie­
szczęsny kupiec jak szalony 
wybiegł na ulicę Piotrkowską 
bez kapelusza, za to z grubym 
kijem w garści. Przy rogu Ce 
gielnianej natknął się na Hecht 
mana. Bez żadnych wstępów 
wyrżnął go kijem w plecy. 
Hechtman zrazu zdębiał a na­
stępnie zaczął krzyczeć i wzy 
wać pomocy policji. Przy­
biegł posterunkowy i obu pa­
nów odprowadził w asyście 
mnogich gapiów do komisarja-
tu. Po spisaniu protokółu obu 
wypuszczono. 

Niezależnie od powyższego 
Hechtman zaskarżył Lewa do 
sądu o pobicie. Lew tłuma­
czył się tem, że Hechtman za­
truwał mu życie skandaliczne-
mi telefonami. Sąd uznał jed­
nakże, że takie domniemanie 
pie jest dostateczną podstawą 
do obijania bliźniego kijem po 
grzbiecie,w jasny dzień na uli­
cy I skazał Jankla Lewa na 
100 złotych grzywny względ­
nie dwa tygodnie aresztu. ' 

Sa-wlcz. 

Łódź, 8 listopada. Wczoraj 
po południu na szosie Skary­
szewskiej, pod Kaliszem, zna­
leziono 

nieprzytomną kobieto. 
Była to 24-letnia Marjanna A-
damkiewiczówna, zamieszkała 
w Kaliszu. Adamkiewiczów-
na otruła się sublimatem. 

Powodem był zawód miłos­
ny I ucieczka ukochanego. 
Dzieje życia młodej desperat-
ki to wprost nieprawdopo­
dobna powieść. 

Adamkiewiczówna, córka bo 
gatego ziemianina straciwszy 
wcześnie rodziców i majątek 
wychowała się wraz ze swa 
starszą siostrą u starej niańki. 

Podrósłszy wyemigrowała 
do Ameryki, gdzie wkrótce do 
robiła się fortuny. Tymcza­
sem Marjanna po śmierci nia­

ni znalazłszy się bez opieki za­
częła prowadzić 

lekkie życie. 
Przed rekiem otrzymała z 

za oceanu wiadomość o śmier­
ci swej siostry, która zapisała 
jej w testamencie przeszło 10 
tysięcy dolarów. Po odebra­
niu spadku ulegając namowom 
kochanka Adamkiewiczówna 
bawiła się z nim wesoło. Gdy 
pieniqdze stopniały kochanek 
zbiegł. 

Adamkiewiczówna pozosta­
wiona bez środków do życia 
stoczyła się w bagno i stała się 

zwykłą nierządnicą. 
Mimo to nie przestała ko­

chać ter^o, który ją okradł I z 
tęsknoty za nim otruła się sub­
limatem. . ' 

Stan desperatki beznadziej­
ny. 

Ucieczka dwóch morderców. 
Lekkomyślne transportowania więźniów. 

Z Będzina donoszą. 
Przed kilku dniami zamieści­

liśmy wiadomość o zagadkowem 
morderstwie gajowego Uliniarza 
w lesie pod Ógrodzleńcem, któ­
ry został zastrzelony przez ban­
dytę Piątka z namowy zięcia U-
liniarza — Franciszka Mudyna 
Bandyci cl zostali onegdaj zła­
pani. 

Zdawało się, lż z chwilą uję­
cia zbrodniarzy, sprawa pójdzie 
zwykłym trybem, t. j . zostaną o-
ni przekazani władzom sądo­
wym i w więzieniu oczekiwać 
będą na wymiar sprawiedliwoś­
ci. Aliści stało się inaczej, zbrod 
niarze bowiem są rutynowany­
mi i 
gotowymi na wszystko przestęp 

cami 
i prawdopodobnie władze będą 
miały z nimi jeszcze sporo kło­
potu i pracy. 

Otóż ujętych sprawców mor­
derstwa zakuto w jedne wspól­
ne kajdanki i pod eskortą jed­
nego posterunkowego wysłano 
pociągiem celem przewiezienia 
ich do więzienia w Będzinie. 

Zbrodniarze niewątpliwie od 
chwili ujęcia myśleli nad sposo­
bami wydostania się na wol­
ność 1 planując ucieczkę, cze­
kali tylko na stosowną chwilę. 

Okoliczności zaczęły im sprzy 

Zebrania kontrolne. 
Jutro winni sie stawić przed 

kor, isja konirolna nr. 1, urzę­
dującą przy ulicy Leszno nr. 9 
mężczyźni rocznika 1903, za 
mieszkali na terenie 4 koinisa 
rjatu P P. o nazwiskach na l i ­
tery: A. B. C. D. E. F. G.; 
przed komisją kontrolna nr. 2, 
urzędującą przy ulicy Nowo-
Cegielnianej 51 wszvscv rezer 
wiści rocznika 1899. zamieszka 
li na terctik 1. 4 i 7 komisaria­
tów P. P.: przed komisja kon­
trolną nr. 1. urzędującą przy 
ulicy Ncwo-Targowej 15 męż­
czyźni rocznika 1897. zamiesz­
kali na terenie 2. 3. 5. 8, 9 i 11 
komisariatów P. P. o nazwi­

skach na l i tery: M. N. O. P, R, 
S. T, U. W, Z.: przed komisją 
kontrolna nr. 2. urzędującą 
przy ulicy Konstantynowskiej 
62 mężczyźni rocznika 18S8, za 
mieszkali na terenie 2. 3, 5, 8. 
9 i 11 komisariatów P. P. o na­
zwiskach na litery E. F. 

REJESTRACJA 
rocznika 1908. 

Jutro winni stawić się za­
mieszkali w obrębie 8-go korni 
sarjatu policii o nazwiskach na 
litery T. U. W.^Z. Ż. 

jać, gdyż przedewszystkiem sku 
to ich razem, a następnie eks­
portował ich tylko 

jeden posterunkowy, 
któremu łatwo w sprzyjających 
warunkach uciec, względnie mo 
żna się pozbyć w ten lub Inny 
sposób niewygodnego asysten­
ta. 

Kiedy wczoraj około godz. 1 
rano pociąg przybył na stację w, 
Będzinie, mordercy wysiedli z 
wagonu i, znając piawdopodob-
nie teren, postanowili niemal 
przed bramą więzienną wyko­
nać doskonale przemyślany plan 
ucieczki. 

Mianowicie, kiedy eskorto* 
wani znaleźli się na rogu ulicy 
Małachowskiego, obok gmachu 
Piasta, zbrodniarze korzystając 
z tłoku, zrzucili nagle kajdanki 
i błyskawicznie rzucili się do u-
cieczki, przyczem jako rutyno­
wani przestępcy nie uciekali ra­
zem, lecz jeden zaczął uciekać 
w stronę ulicy Kościuszki, a dru 
gi w górę ul. Małachowskiego. 

Z uwagi na ruch uliczny es­
kortujący posterunkowy ni« 
mógł zrobić 

użytku z broni palnej, 
wystrzelił jednak kilka razy w 
górę na alarm, poczem puścił 
się w pogoń za jednym zc zło. 
C2yńców. 

Niestety, zbrodniarze niewąt­
pliwie znali dokładnie teren, 
gdyż chcąc uniknąć pościgu 1 
zmylić ślad, wpadli do bram do-
mów przejściowych I 

więcej ich nie widziano. 
Zarządzona wkrótce obław* 

;iie przyniosła pożądanego wy­
niku Ucieczka morderców wy 
wolała w Będzinie 
szenle. 

duże poru* 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. 1 płclowt 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-52 
Przyjmuje od 2. 9 — 1 1 od 6 — 8, 

dla pafi od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 
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Powieść. 
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— A jakże — odparła za­
pytana — co niedziela masz k i ­
nematograf. Wszystkie dziew­
czyny bardzo to lubią. Tylko 
która się źle prowadzi, albo 
Jest nieposłuszna, to kino jej się 
wścieka w niedziele. 

— Nawet nie leia w skórę? 
— No, jak Jest za co. to cza 

sem która dostanie porządną 
rżniętke. Ale poco sie nara­
żać? Ja, naprzykład. nigdy nie 
tylko w skórę nie dostałam, ale 
nawet marnego słowa nie usły 
•załam. 

— Dlaczego? 
<— Bo ja mam ..dobry grunt". 
— Co masz? 
— „Dobry grunt". Tak mó­

wi ły przełożone i ksiądz kape­
lan też tak sie o mnie wyrażał. 

— Że masz dobry grunt? 
— Tak. 
'Jadzi oczy zaczełv się kleić. 

'Jej przemoczone ubranie już 
zdążyło wyschnąć orzv ogniu. 
Skuliła sie w niewygodnej po­
zycji na dnie kanalizacyjnej ru-
•»y i zaczęła marzvć o tem. iż 

toże ona też ma ten Jakiś, „do­

bry grunt", o istnieniu którego 
dotąd nie wiedziała... Może wo 
bec tej zalety ukrytej a niezna­
nej dla niej — dostawszy się do 
zachwalanego przez przygod­
ną znajomą domu-poora wy — 
uniknęłaby też takich przykro­
ści, jak bicie w skórę, a zato 
miałaby codzienna strawę za­
pewnioną, ciepły kat. opiekę, 
nawet naukę: a co niedziele w 
dodatku — kino... 

Zanim sie zdrzemnęła na 
dobre, skrystalizowało się już 
w jej umyśle postanowienie, iż 
zaraz na drugi dzień rano da 
się dobrowolnie aresztować, 
przyzna sie do wczoraiszej kra 
dzieży i ucieczki z pod straży. 

Zasnęła i śniła o wygodnem 
czysto zasłanem łóżku, o obfi-
tem. smacznem jedzeniu i... 
srebrnym ekranie, na którem 
czarodziejskie cienie układały 
się w fantastyczne opowieści z 
tysiąca i jednej nocv. W pew­
nym momencie gwizdki poli­
cyjne i hałasy na całem tere­
nie „magistrackiego hotelu dla 
bezdomnych" zbudziły z tych 
miłych marzeń Jadzie. 

— Wyłazić z rurv ! Powoli, 
pokolel! Nie pchać sie! — dał 
się słyszeć głos kierownika ob 
ławy u wylotu rurv. która Ja­
dzi służyła tej nocv za dom 
mieszkalny. 

W pewnym momencie gwar. 

jaki zapanował w teł kwaterze 
bezdomnych stołecznego mia­
sta Warszawy, został urozma 
icony zajściem w związku l 
aresztowaniem starego włóczę 
gi. który w rurze kanalizacyj 
nej. numer 3 odgrywał rolę dy 
rektora hotelu 1 bufetowego 
Widocznie stary wvga nie 
dość chętnie poddał sie koniecz 
ności pójścia na oolicie z całą 
partją Bezdomnych lokatorów 
„magistrackiego hotelu" przy 
trzecim moście. gdvż wygra 
moliwszy sie z wnętrza żelaz­
nej rury, podstawił nogę poli 
cjantowi i chciał ouśclć się 
wdół ulicy Smolnej. 

— Łańcuszki! — oadł roz­
kaz kierownika obławy i sta­
ry „herbaciarz" w kaidankach 
stanął w rzędzie wraz z tymi, 
którzy poprzednio zostali wy ­
ciągnięci z rur kanalizacyjnych 
na światło lamo łukowych. 
Instynkt samozachowawczy ka 
zał Jadzi narazie zaostrzyć ca­
ły spryt i zręczność wrodzoną, 
aby skorzystać z lada nieuwa­
gi „hintów" i wykaraskać się z 
fatalnego potrzasku, iakim sta­
ła sie dla niej przypadkowo ru­
ra kanalizacyjna, której obu 
wylotów pilnowali teraz „ ła­
pacze". Ale zanim coś uplano-
wała, przypomniała sobie swe 
postanowienie przed zaśnię­
ciem, i i odda sia dobrowolnie. 

Na czworakach zaczęła więc 
pełznąć ku okrągłemu otworo­
wi , przez który woadało do 
czarnej czeluści rurv trochę 
światła z zewnątrz tego im­
prowizowanego hotelu bezdom 
nvch. 

Wtem uczuła, że ktoś ją po 
ciągnął za spódnice. 

— Czego? — spytała, nie 
rozróżniając nic w ciemności. 

— To ja — usłyszała szept 
tej dziewczyny, z która zaraz 
na wstępie tutaj zawarła była 
znajomość. 

— Jeżeli cie w policji po 
znają, coś tv wczorai zmajstro 
wała. to powiedz, że to ja cię 
namówiłam do kradzieży. Do­
bra? 

— Zrobione — odparła Ja­
dzia i pomaszerowała ku otwo 
rowi rury na czworakach bez 
wahania... 

V. 
Gierek, padłszy na trawę 

skwerku podczas gonitwy za 
uciekająca Jadzia, podniósł się 
zaraz i pobiegł za debiutantką 
w doliniarskim fachu: nie słu­
chał przekleństw przygodnego 
łapacza, który na amatora pu­
ścił był się w pogoń za małą 
złodziejka. Niestety, potknął 
sie o padającego Gierka Mar-
tusa. przez co przedmiot polo­
wania wyślizgnął mu sie w mo 

mencie. kiedy już. już miał go 
rdtą za skręcony warkocz u-
chwycić. 

Gierek dobrze widział, lak 
jego przyjaciółka skradzioną 
torebkę podała w przelocie spa 
cerującej po rogu ulicv Brze­
skiej — damie. Poznał w dziew 
czynie, która skwapliwie skry 
ła zdobycz Jadzi pod swoją 
chustka, córkę owe! Włoskow-
skiej. która niedawno oropono 
wała (nerkowi zarobek oófzło-
towy za naniesienie ..wałówki" 
dla uwięzionego Walusia, zwa­
nego „Mała Stopka". Gdy cała 
oogoń minęła ich oboie. Gierek 
zrównał się z Idalka i pociąg­
nął ją delikatnie za róg chustki 
Gna spojrzała ze zdziwii<i\em 
na nieletniego chłopca. Myślą 
ła, że ten smarkacz zaczepia 
ja. jako „kobietę". 

— Nie dla psa kiełbasa! — 
zawołała ze śmiechem i zwróci 
ła się do koleżanki po fachu, któ 
ra ją właśnie mijała w przeciw­
ną stronę: 

— Widziałaś kiedy. Franka, 
takiego amatora? Odstępuję ci 
takiego gościa. Nie łubie szcze­
niaków. 

— Ja nie o to — zaprzeczył 
skwapliwie Gierek — Ja o tę 
torebkę. 

— Jak>f znów torebkę?! — 
oburzyła sie dziewczyna.-mar-, 
szczać brwi. gotowa mu oczy' 

w jednej chwili wvdrapać. —i 
Taś ty złodziejaszek? ChcesR 
biednej dziewczynie zrabować 
woreczek? 

— Cst! Niech pani nie krzy­
czy. Poco robić zaraz „publi­
kę"? Zaraz wytłumaczę. To Ja 
dzia „wodniak" dla mnie gryp-
sła ten woreczek. Rozumie pa« 
ni? 

— Idź. szczeniaku! Bo cię 
każe aresztować! Chcesz wy­
musić!? Ale ja sie nie zlęknę. 
Nie bój się. ja tu tylko krzyk­
nę, zaraz się znajdzie taki, co 
ci kości połamie, złodzieju! 

— Pani mnie nie poznaje? 
Ja byłem niedawno u oani ma­
my, Włoskowskiel z Jadzią. 

Idalka przypatrzyła się uwa 
żnle chłopcu. gdv znaleźli się 
pod latarnią. Płzyoomnlała go 
sobie. 

— Więc czego chcesz? —• 
spytała. 

— Chce dostać cześć, co ml 
sie należy? 

— A bo Ja wiem. co to jest 
warte? 

— I Ja nie wiem. Chodźmy 
do was. do domu. to się obra-
chujemy. 

— Ojoj! Jakiś tv przemyslo 
wy. Może chciałbyś połowę? 
Boję się, że sie nie uchowasz. 
Ty wiesz, ile ofaci fachowy pa­
ser za kradzione rzeczy? 

'd. c. n.) 
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S P O R T ] 
Jak piłkarze łódzcy 

obchodzić bądą 104ecie Niepodległości 
Polski. 

Jak się dowiadujemy Za­
rząd Łódzkiego Okr. Zw. Pił­
ki Nożnej postanowił narówni 
z innemi związkami i instytu­
cjami, godnie uczcić rocznicę 
niepodległości Polski. W tym 
celu w dniu 10 b. m. ma być 
zorganizowana 

X X 

akademja sportowa, 
a następnego dnia zawody fo-
otbalowe. Szczegółowy pro­
gram uroczystości sporto­
wych ustalony będzie na spe-
ojalnem zebraniu Zarządu Ł. Z. 
O. P. N., które odbędzie się w 
dniu dzisiejszym. 

Dzień P. Z . P. N. 
Ł K. S. - Reprezentacją Łodzi. 

Dowiadujemy sic, że słosow- [ Ł. K. S. a reprezentacją Łodzi 
nie do polecenia P. Z, P. N. w ' » ^">«t«twl i WliihAw. 
dniu 11 listopada z okazji 10-le-
cia Polski na boisku W. K. S. o 
godz. 14-tej odbędą się zawo­
dy na rzecz P, Z. P. N, pomiędzy 

1 . . I V . \J. Cl i \ j < i v #. i • i i n v r i 

złożoną z pozostałych klubów. 
Skład -^prezentacji Łodzi i Ł. 

K. S. podamy w najbliższym nu­
merze. 

mistrzostwa Warszawy 
Marymont zwycięzca. 

Po niedzielnych rozgrywkach 
Marymont 

tdobył ju i definitywnie mi9trzo-
itwo robotnicze Wai*/.awy w 
klasie A. Drugie miejsce zajęła 
Skra, 3) Ruch, 4) Pouslr. 

Mistrzostwo klasy B dotych­
czas jeszcze nie zostało ukoń­

czone. Obecnie prowadzi Świt 
przed Sarmatą i Ogniwem. 

W klasie C rozgrywki są po­
dzielone na dwie grupy. --• W 
pierwszej grupie prowalzi Z>iioz 
przed Roburem i Siłą warszaw­
ską, w drugiej prowad/.i Siłh iVo 
łomińska przed Żoliborzem I Li! 
popianką. 

Brak ogłady u piłkarzy. 
Większe/ rycerskości wymagać należy 

od sportowca. 

Ciekawe spotkania bokserów. 
Nowy pięściarz w Polsce. 

Do Polski przybył nowy pięś­
ciarz zapowiadający się bardzo 
dobrze. Zwie się on Baran, po­
siadał przez dłuższy czas mi­
strzostwo okręgowe Francji pół 
nocnej, a obecnie powrócił 

z emigracji do Polski. 
W tych dniach Baran walczył 

z śląskim bokserem Ktoićwi ­
czeni, z którym uzyskał wynik 

remisowy,, mając jednak przez 
cały czas spotkania wyraźną 
przewagę. 

Pistulla, znany berliński bok­
ser zawodowy, przybywa w gru 
dniu na Górny Śląsk i dnia 3-go 
grudnia zmierzy się w Katowi­
cach z polskim mistrzem wagi 
ciężkiej Kupką. 

Echa przykrych awantur na meczu. 
Ukarany klub. 

W związku z zaiściami na 
zawodach ŁKS.B.W. — SSKM 
w dniu 30 września ukarani zo 
stall ŁKS.B.W. łak następuje: 
a) prezes ŁKS.B.W. obowląza 
nv jest w imieniu zarządu 1 tek 
cji piłki nożnej swego klubu 
przeprosić publicznie o. Cwill l-

cha 
- x x -

(sędziego zawodów) za pomo­
cą prasy t. j . oreanu urzędowe 
go ŁZOPN.; b) ŁKS.B.W. obo 
wiązany jest zwrócić o. Cwllli 
chow! 100 zJ. tytułem odszko­
dowania za poniesione straty: 
c) ŁKS.B.W. zostaie zawieszo­
ny w swvch prawach do dnia 
31 grudnia r, b. 

SPORT W K LKU SŁOWACH. 
(—) W niedzielę sędziują: Le­

gja — Polonja p, Arczyński, 
Warszawianka — I. F. C. dr. Nie 
dźwirski; Czarni — Warta p. 
Piotrowski z Łodzi Wisła — 
Śląpk p. Słomczyński. Ponadto 
w Przemyślu grają drużyny Po-
lonji przemyskiej i Garbarni 
(Kraków) o mltdzyokręgowc mi 
str/.osłwo klasy A i wejście do 
extra klasy. Meczem tym kiero­
wać będzie kpt. Baran z Pozna­
nia. 

(_j W „królestwie" bramek 
prowadzi Gintel. Łódzkim „kró­
lem' będzie Król z ŁKS. 

(—) Pozostały jeszcze do ro­
zegrania następujące mecze: 11. 

XI. Legja — Polonja, I. F. C. — 
Warszawianka, Czarni — War­
ta i Wisła — Śląsk; 18. XI. War 
s "awianka — Śląsk, Polonja — 
Ruch, Czarni — Legja, I. F. C— 
Wisła i Warta — Turyści; 25.X1 
Cratovla — I. F. C. I Hasmonea 
— Warszawianka. Terminy me­
czów Wisła — t, K. S., Legja — 
Ruch, Czarni—Hosmonea i Czar 
ni — Pogoń jeszcze nie ustalono. 

(—) Burza z Pabjanłc zdobyła 
bezapelacyjnie tytuł mistrza 
swej grupy. 

—) Warta koniecznie żąda rc 
wanżu od Ł, K. S. za porażkę 
6:0 w Łodzi. 

Rzadko czyta się o zdarze­
niach bohaterskich w popular­
nej na całym świecie piłce noż 
nej. Był już fakt, ze piłkarz 
podczas zawodów wyczerpy­
wał się do ostatnich sił 1 do­
piero w szatni 

mdlał ze zmęczenia. 
„Trupem padniemy, aie r w y 

ciężymy", z takiem postano­
wieniem przystępują do walki 
ambitne i rozumiejące znacze­
nie sportu zespoły piłkarskie, 

U nas wygłasza się zdania 
nieco odmienne,* świadczące 
dobitnie o ..kulturze" sportow­
ca... „Niech trupy padają (u 
przeciwnika), a my „zwycię­
żajmy" albo „bić i rozbijać jak 
się tylko da". 

Na niektórych zawodach od 
nosi się wrażenie, że nie cho­
dzi tu o grę towarzyską. lecz o 
w?lkę 

na śmierć i życie 
0 jekiś wzniosły cel. 

Gracz zamiast myśleć o pił­
ce czyha na przeciwnika, z 
zimną krwią i premedytacją 
wyczekując odpowiedniego mo 
meiitu, aby „przetrącać kolei" 
1 raz na zawsze unieszkodliwić 
nienawidzonego sobie I nie­
przygotowanego na „ciosy" 
przeciwnika. 

Czy to jest celem gry w pił­
kę nożną? Czy do takiego spo 
sobu pojmowania walki potrze 
ba kwalifłkacyj piłkarskich? 
Wystarczy spotkać się gdzieś, 
w ciemnej ulicy ł załatwić 
swoje pretensje, ałe nigdy nie 
wolno wyprawiać „harców" w 
oczach widzów, którzy przy­
chodzą na zawody podziwiać 
gr«j szlachetną, zażywać em> 
cyj, zachwycać się kunsztem i 
umiejętnością zespołów. 

Miast postępu, miinow!i'i ' ta 
jemy się świadkami upadku 
zdemoralizowania zawodników 
którzy zawody piłkarskie uwd 
żaja d'a c l bie jako oka* j ; do 
zaspokoi nia swoich „pora­
chunków". 

Dochodzimy do nagłych 
wiiiosków, że kluby winny 
dbać nietylko o wyszkolenie 
Jobrych piłkarzy lecz wycho­
wywać Ich na sportiwców 
gt rtelmanów. których zacho­
wanie się na boisku, może *za-
imronować widzom I wzbu­
dzić dla nich należny szacu­
nek. 

Carpentier znów w ringu bokserskim. 
10 tysięcy funtów stterllngów za wystąp 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.2$. Zurych 58 25. 
Berlin 46.00 — 47.30. wypłata 
na Warszawę 47.00 — 47.20. 
Gdańsk 57.80 - 57.95. wypła­
ta na Wars/.awę 57.77 — 57.91 
Wiedeń 79.60 — 79.S8, Praga 
378.45. 

OIEłDY 7AGRANIC7NF 
Londyn. Notowania końcr-

we: Nowv York 4.h4 1316. Ho 
landia 12.03 3/8. Francja 124.15 
Belgja 34.89 1'4. Włochy 92 60. 
Niemcy 20 35 I pół Szwaicarja 
25.19 7/8. Dania 18.09 i pół 
Szweda 18.14. Norweeja 18.19 
i 1/4. Helsingfors 192.70 Praga 
163 5"S. Wiedeń 34.48. Wnrizfl 
\ v a 43.25. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.10. Nowy York 

25.61. Szwajcaria 494 3'4. 
Gdańsk. Notowania w guide 

nach gdańskich: 100 złotych 
57J0 - - 57.95. czek na Londyn 
25.00 i pół. telegraficzne wy­
płaty: na Berl in 122.696 — 
123.004. na Warszawę 57.77 — 
57.91. 

Nowy York. Dewizy: Lon-

„Dally Express" donosi, że 
francuski mistrz boksu. Carp_'ii 
tler bawiący obecnie w Londv 
nie toczy rokowania w spra­
wie swego udziału w matełnt 
bokserskim z angielskim 

mistrzem cleżkiei wagi. 
PhHeni Scotem. 

Oba' bokserzy mieli sie już 
zgodzić na te walkę 1 tylko 
Carper.ticr. który od kilku" 'at 
zaprzestał okazywać się na 
arenie bokserskie! I przekro­
czył luż dawno trzydziestkę. 

„Zatoka 
na ekran*e 

Film. wyświetlany w Kino­
teatrze „Splcndid" jest bez­
sprzecznie dziełem sztuki wy­
sokiej miary. 

Jest to obraz dokumental­
ny, który z prawdziwa ścisło­
ścią I szczerością utrwalił w 
Dełnych grozy 1 olbrzymiego 
wysiłku sytuacjach te prawdy, 
które już dziś 

należą do historii. 
Dla nas szczurów lądo­

wych, co każdy „wiatr od mo 
rza" chwytamy z pożądaniem. 
..Zatoka śmierci" jest podwój-
nie atrakcyjna. Z nieprzeparta 
ciekawością przysiadamy się 
walce potęg morskich, życiu 
ludzi, zjednoczonych w solidar 
nym wysiłku. 

Pieczołowitość reżysera, 
ujawniająca sie na każdym kro 
kn, wywołuje 

szczery oodziw. 
Wspaniale opracowana Jest 

Śmierci" 
„Splendid". 
kn?da postać, tchnąca życiową 
prawda. 

W rolach głównych najwy­
bitniejsi artyści teatru Stani­
sławskiego z Jurtenlewem 
(zwanym rosyjskim Janing-
sem) na czele. 

Film niezwykle piękny. wv 
soce auystyczny i wartościo­
wy, (e) 

— X — 

„Spadkoberca Casanowy" 
na ekranie „Capitol". 

Tengenre obrazów zawsze 
liczyć może na powodzenie i 
zawsze ma racje bytu. jako je­
den z najbardziej odpowiadają 
cvch wewnętrznej istocie kina, 
stanowiącego w swem założe­
niu emanacie ruchu i szybko­
ści. Imponująca pomysłowość 
scenariusza ..Spadkobiercy Ca 

będzie musiał prawdopodobnie 
ooddnć sie 
dłuższemu próbnemu treningo­

wi. 
Zh udział w teł walce ma 

CaVpiniier otrzymać 10/J00 
fuHów 8* icr l . 

dvn 4.84 13/16. Paryż 390 1 pół 
Berlin 23.83, Wiedeń 14.08, 
Praga 
11.25. 

2.<»ó I pół, Warszawa 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 7. U . A f r y k a ń ­

ski , zamkniecie: styczeń 9.73, 
luty 9.73 marzec 9.75. kwie­
cień 9.75, maj 9.76. czerwiec 
9.71 lipiec 9.71. sierpień 9.63, 
wrzesień 9.55 październik 9fW 
listopad 9.72 — 9.32. grudzień 
9.74 loco 10 25. 

Liverpool. 7. U . Egipska, 
zaniknięcie: styczeń 17.40 ma 
rzec 17 60. maj 17.80, lipiec 
18.02, listopad 17.03, loco 17 80 

Nowy York, 7. 11. Amery­
kańska zaniknięcie: styczeń 
1S.76 — 18.77 Tuty 18.74. ma­
rzec 18.73 — 18.75. kwiecień 
18.69. maj 18.64 czerwiec 1*57 
lipiec 18.50, sierpień 18.40. 
wrzesień 18.28, październik 
IK.15 listopad 18.71. grudzietl 
18.83 — 18.83. loco 19.00. 

Nowy Orlean, 7. 11 Amery­
kańska: styczeń 18.19 — 18.20. 
marzec 1».16 mai 18.07 Upiec 
17.02. październik 17.52 gru­
dzień 18.17 — 18.19, loco 18.07, 

x — ... -

Waluty dewizy i z łoto. 

sanowy". obfitującego w ty­
siączne logicznie przeprowa­
dzone oraz misternie powiąza­
ne w całość zawikłania i epi 
zodv, stwarza w nailepszem te 
go słowa znaczeniu sensację, 
pozbawiona 
wszelkich niezdrowych ele­

mentów. 
Nadzwyczaj bogaty mate-

rjał fabułowy rozwija się przed 
nami w szeroka fale zdarzeń i 
wypadków, ujętych sprawną 
reką reżysera. Manfreda Noa. 
w brawurowe temoo, 

W filmie tvm mamv Istny 
przegląd aktorów. A wlec zaw 
sze wytworna I dystyngowana 
Andre la Favette. następnie 
Eliza la Porta — z mężczyzn 
Harry Hardt o opanowane! mi­
mice 1 gestykulacji I wreszcie 
Kurt Gerron. który również 
wywiązał sie ze swe! roli łak-
naffenleł. (e) 

TEATR MIEJSKL 
„Danton" R. RoMand'a grany będzie dziś oraz 

w niedzielę o godz. 4 po południu. Ceny popu­
larne 

„Proces Mary Dngan** grany będzie ra i Jesz­
cze Jutro wieczorem. Ceny popularne. 

Dwa uroczyste przedstawienia kn nczczenln 
10-lecla niepodległości Polski. 

Pojutrze, t J. w sobotę oraz w niedziele dane 
bedą o godz. 8 m. 30 wieczorem dwa uroczy­
ste przedstawienia galowe. Odegrany będzie prze 
piękny poemat dramatyczny w 5 obrazach Juliu­
sza Słowackiego „Ksiądz Marek" z Karolem Ad­
wentowiczem w rot! tytułowej. 

Obydwa uroczyste przedstawienia, na których 
obecni beda przedstawiciele władz oraz sfer spo-
tecamych, — poprzedzone będą stosowneml prze 
mówieniami oraz odegraniem hymnu narodowego. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety na plerw-
ize sobotnie przedstawienie galowe oraz na nie­
dzielne Jego powtórzenie — sprzedawane będą 
dziś ! Jutro przez cały dzień w cukierni Gostom-
Łklego. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnre występy Adwentowicza w „Mistrzu" 

odbędą się dziś, t. J. czwartek oraz w niedzielę 
o godz. 5 po południu (ceny zniżone) 1 w po-
OlodzJaJtJ-

Premjera „Brata marnotrawnego". 
W sobotę Teatr Kameralny daje premjerę wy 

twornej, arcydowclpnej komedii salonowe) Oska­
ra Wflde'a „Brat marnotrawny" (tytuł angielski 
„Jak to dobrze być Ernestem") z udziałem zna­
komitej artystki Ireny Solskiej w roli Lady Bra­
knę!. Reżyseruje Michał Melma, który Jednocze­
śnie wykona Jedną z głównych rot męskich, dro­
gą rolę odegra — Aleksander Żabczyński. W ro­
lach kobiecych po.: Marja Dąbrowska, Kar. Lu­
bieńska I Z. śląska. Nadto w rolach ważniejszych 
pp\: Jan Mroztńsfc! I J. Woszczerowicz. 

„Brat marnotrawny" powtórzony będzie w nie 
dzielę wieczorem i we wtorek. 

RADJO-KĄCIK. 
Czwartek, 8-go listopada. 
Warszawa, 1111 rfl. — 11.56 Sygnał czaso z 

warszawskiego obserwatorium astronom., komu­
nikat lotaiczo-meteorologlcztiy; 12.05 Odczyt org 
staraniem Min. W. R. i O. P. dla młodzieży 
szkolnej p. t. „Jak pracowaliśmy w kooperaty­
wie szkolnej I co z tego wynikło?" — p. Kazi­
mierz Kr iiwczyńskl; 12-30 Transmisja z Filharmo 
njł warszawskie} koncertu organizowanego dla 
młodzieży szkolne}; 15.00 Komunikat meteoroło-
giczno-gospodarczy 1 nad program: 15 45 Komu­
nikat L. O P. P. I Ligi P*fcs*łwgażowęł: I^jW 
Muzyk? płyt gramotonowvcb: 17.10 .Wśród 

książek" przegląd najnowszych wydawnictw — 
prof. Henryk Mościcki; 17.35 Odczyt z działu „Sa 
morząd"; 18.00 Audycja literacka; 19.00 Rozma-i-
toseł; 19.20 Przerwa; 19 30 Odczyt p. t. „Racjo­
nalizacja rolnictwa" — prof. Stefan Biedrzycki; 
19.56 Sygnał czasu z warsz. obserw. astronom.; 
20.00 Komunikat rolniczy; 20.05 „Romantyka mu 
zyczna 19 wieku'' (Odczyt 5-ty ostatni) — wygi. 
prof. Slan. Niewiadomski; 20.30 Koncert wieczór 
njr; 22.00 Komunikat lotniczo-meteorologiczny; 
22.05 Komunikat P. A. T.; 22.20 Komunikaty: po 
licyjny, sportowy, nad program; 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej z sali Malinowej hotelu JBri-
stol". Orkiestra pod kier. Artura Golda I Jerzego 
Petersburskiego. 

Na zebraniu giełdy waluto­
wej popyt bvł większy tak na 
dewizy, jako też I na dolary 
Stanów Zjednoczonych. Kursy 
dewiz europejskich normowa­
ły słe niejednolicie. Kurs dewiz 
na Holandie podniósł sie o 5 gr. 
I na Szwajcarie — o 2 gr.. na 
tomiast o pół gr. obniżył się 
kurs dewiz na Londyn, o 
ćwierć gr. — na Paryż, o 2 gr. 
— na Wiedeń I o 1 i pół gr. na 
Włochy. Pozostałe dewizy (na 
Bclgje. Nowv York 1 Pragę) 
oraz dolary w gotówce obiega 
łv po kursach niezmienionych. 

DOLARÓWKA MOCNIEJSZA. 
LISTY ZASTAWNE SŁABSZE 

Przy mało ożywionych obro 
tach 4 proc. Prem. Poż. Inwe­
stycyjna miała tendencie słab­
sza, straciła bowiem dalsze 50 
gr.. wprost odwrotnie działo 
się z Dolarówka. na która ujaw 
nił się większy popyt, to też 
kurs podniósł sie o złoty. Inne 
papiery państwowe oblegały 
w granicach notowań dotych­
czasowych. W dziale prywat­
nych papierów lokacyjnych 
przeważała tendencia słabsza. 
4 I pół L. Z. Ziemskie I 10 proc. 
L. Z. Radomskie straciły po 50 
gr. na liście stuzłotowym. 8 
proc. L. Z. Miejskie zaś zł. I, 
gdyż materja! na giełdzie bvł 
dość obfity. Wreszcie 8 proc. 
L. Z. Tow. Kred. Przem. Pol­
skiego zyskały pół procentu. 
Obligacjami m. Warszawy wca 
le się nie zajmowano. 

AKCJE PRZEWAŻNIE W ZA­
OFIAROWANIU. 

Rynek wartości dewidendo 
wych był w dalszym ciągu za 
niedbany. Podaż, chwilami 
dość natarczywa, przyczyniła 
sie do dalszej zniżki walorów 
nawet poważniejszych przed­

siębiorstw, głównie zaś z gru* 
dv akeyj metalurgicznych ktć 
re pośpiesznie realizowała ku-
isa. Z akcvi bankowych mnie] 
ulż zwykle Interesowano shj 
akcjami Banku Polskleeo któ­
re wskutek tego straciły na 
kursie zł. ł . Z pozostałych ak-
oyj bankowych zakupywane 
tylko akcje Banku Dyskonto­
wego i Banku Handlowego po 
stałych, rzadko sie zmieniają­
cych kursach. Rubryki akcyl 
chemicznych, cukrowniczych, 
naftowych, włókienniczych i 
spożywczych świeciły w cedu 
le giełdowej pustkami, gdyż 
brak bvło tak odbiorców jak 
i oddawców. Z akcvł przemy­
słu cementowego utrzymał się 
kurs Firlev'a. natomiast za ak­
cje Wysoka zapłacono o 25 gr. 
drożej Akciami Warsz. Tow. 
Kop. Węgla początkowo wcale 
nie zawierano tranzakcyj. wo­
bec dużej rozbieżności miedzy 
cenami kupna i sprzedaży. W 
drugiej połowie zebrania 
wprawdzie do tranzakcyj do­
szło, lecz nielicznych i kurs ob 
niżył sie o zł. 1. Z akcvj meta­
lurgicznych utrzymał sie jedy­
nie kurs Rudzkiego, pozostałe 
zaś obniżyły sie w większym 
lub mniejszym stopniu. Modrze 
iowskie i Ostrowieckie straci­
ły po 50 gr.. Starachowice 1 
Zieleniewski oo zł. 1 I wresz­
cie Lilpopy — zł. 1.50, Z akcyj 
handlowych drobna stratę (25 
- r . l noniósł B o r k n w c H . 

Nabożeństwo 
adoracyjne. 

W płatek, dnia 9. XI . b. m. 
o godz. 7 wieczór, odbędzie 
sie w kapbcy S. S. Urszulanek 
nrzy ulicy Czerwone! 6. nabo­
żeństwo adoracvine wraz z 

ktzanirm dla inteligencji. 

-:o:-
DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: F. Wóicickiego, 
Napiórkowskiego 27. W. Danleleckiego, 
Piotrkowska 127. Unickiego. Wólczańska 
37. Leinwebera, Plac Wolności 2. Hart-
mana. Młynarska 1. J. Kahana. Aleksan­
drowska 37. (p) 

Popierajcie 
przem i/s! kra$owv. 

Drapacz chmur w stolicy Niemiec. 

W B l i nrzystaoiono do budowy olbrzymłesro dworca wy 
•okiego na S0 tntr który hydrie naiwiek«zvm tetro rodzą 

iu budynkiem na świecie. (H) 
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U grobu znakomi­
tego muzyka. 

Grobowiec Schuberta na cme 
ntarzu centralnym w Wiedniu. 

Wieczorne rozrywki Łodzi . 
Miejski: Dzieje Grzechu. 

Kameralny: — Mistrz. 
Teatr Popularny; — Matka Szwar-

cenkopt. 
•Apollo"; —, Niewolnicy carskiego 

knuta, I '.• i , 
Pocz. nesnsów: o znó* 4. (i 8 I 10. 

Casino: Katusze Miłości 
„Czary": — Demon kopalni złota. 
P«v-?. «earnrtw: o e^rlr 4. 6 I I 10 
..Corso": Postrach dzikiego zachodu. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 
wCapItol": Spadkobierca Casanowy. 

Grand Kino: Skrzydła 
Luna: Burza 

#,Ludowy": Kwiaciarka z Neapolu. 
Hocz. sennsrtw o eodz. 6 t odl a o 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 

Sztuki Belgijskiej. , 
„Oświatowy": Przedpiekle. •'̂ n-JlCtf 
Pncz. seansów: o eodz 4. 6. 8 I 10. 
„Mimoza": Igrzysko namiętności. 
„Odeon": .Tułaczka księżny. Tru-

becklej. 11 
Pocr. seansów? o rndr 4. <L 8 1 10. 
•.Palące": Cienie Haremu, ' 
„Resursa": SvengalL 
splendld"; — Zatoka smlercŁ ' / 
Pocz. seansrtw: 4.30. 6.30 « 15. 1000 
Kino Sp. Prac. Państw.: Dama % re­

kordem światowym. 
Pnct. seansów: 4.30 6-30. "15. 1000 
„Wodewil"; Tułaczka księżny Tru-
^•kacjdej. i i * t l ,y.f ' " , 

WINSZUJEMY: 
Uutro: Teodorowi 
Wschód słońca 6.43 
Zachód 15.55 
Długość dnia 10.46 
Ubyło dnia 6.21 
Tydzień 45. 

Niedola dzieci Terpsychory. 
Odkąd Istnieje taniec (a 

istnieje przypuszczalnie od po­
czątku świata), są i tancerki. 
Z konieczności wyłonił się 
więc zawód dla kobiet, weźmy 
np. tancerki 

w świątyniach pogańskich. 
Na wschodzie Azji, u Jawajczy 
ków na Celjonie,- (nie należy 
również zapominać o zawodo­
wo kształconych gejszach w 
Japonji), wychowywano celo­
wo tancerki do świątyń, które 
w miarę potrzeby wypożycza­
no również na uroczystości 
świeckie. I w Grecji musiano 
już w starożytności zajmować 
się tą sztuką, bo wiadomo prze 
cież, że w Atenach przy uro­
czystościach religijnych 

tańczyły kobiety. 
W 3-cim wieku przed Chrys­
tusem istniały w Rzymie szko­
ły tańca, które, jak twierdzi 
Macrobius, cieszyły się wicl-
kiem powodzeniem i kobiety 
kształciły zawodowo w tym 
fachu. Za czasów cesarstwa, 
jak opiewa wiadomość, było w 
Rzymie w 4-tym wieku 1000 
tancerek. A dochody miały 
te panie do pozazdroszczenia. 
Zdolniejsze zarabiały wprost 

bajońskie sumy. 
Weźmy np. Djonizję, sławną 
tancerkę za czasów Sulli, któ­
rej pensja wynosiła 50.000 zł. 
(na nasze pieniądze). 

I w Europie były w średnio­
wieczu zawodowe tancerki, 
które z wędrownymi artysta­
mi objeżdżały kraj I występo­
wały poczęściej na placach 
ub zabawach ludowych jako 
inoskoczki lub tancerki pro­

dukujące tańce niezbyt skrom­
ne. O tych trudno przypuścić, 
aby ich pensje były luksuso­
we, starczyło im zaledwie, jak 
się to mówi, z ręki do ust. 

Żyły z żebraniny, 
z przygodnych dochodów 1 na-
pewno nie były chlubą ów­
czesnej kultury. 

W Europie stała kultura tań 
ca w średniowieczu na ostat­
nim planie. Dopiero, kiedy się 
wyższe sfery (mniej więcej od 
r. 1400) tańcem zainteresowa­
ły i nastały tańce cechowe, 
zmieniło się pod tym wzglę­
dem. Ale i wtedy nie r było 
jeszcze r 

Uratowany gad. 

LECZNICA. 
Lekarzy specjalistów i oa-

binet dentystyczny 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tel. 22 - 89 
(przy przystanku tram. pabja./cklch) 
•rzyjmuje chorych w - chorobach 
•/szystktcK specjalności od g. 10 ra-
!•> do 7-eJ »>o pot. Szczepienie ospy, 
inallzy (moczu, kału, krwi plwo-

i cln etc.) operaefe, opatrunki, 
y, Porada 3 złote. 

• Wfzyty na mieście « 
Zabiegi ' ^eracje od umowy. K At-
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcowa. Roentgen, Zęby sztu­
czne, korony złote, platynowe 1 

mostki. 

Dr. H. L U B I C Z 
ulica Ceelilnlana 43. lei. 41-32. 

Sneclallsla chorób skórnych, wene­
rycznych I moczoołciowych. Naśwle 

tlanle lampa kwarcowa. 
Dla pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przvlmułe od eodz. 8 - 1 0 I od 8 - 8 . 

zawodowych tancerek 
i mężczyźni zastępowali na 
scenie taneczne role kobiece. 
Dopiero pod koniec 17-go wie­
ku odważono się na publiczne 
występy tancerek. 

Odtąd zaczyna się zdobycie 
sceny przez kobiety, które za­
słynęły jako artystki w sztuce 
tańca, jak np. Salle I Camargo. 
Ostatnią zaangażowano w pa­
ryskiej operze jako pierwsza 
kierowniczkę baletu w r. 1730. 
.lakierni dochodami mogły się 
poszczycić ówczesne koryfeu-
szki, niech wystarczy fakt, : łe 
Salle otrzymała za <\statni wv 
stęp w oLndynie 200.000 fr. Z 
czasem 
pomnożyła się liczba kobiet, 

traktujących taniec jako za­
wód i stanowiła większą 
część baletów. 

Z końcem 19 w. rozszerzy­
ły się występy tancerek oa 
variete i sale koncertowa, 
czyli że 1 zapotrzebowanie w 
tym zawodzie było większe. 
W każdym razie kariera to 
trudna 1 nawet najsławniejsze 
tancerki, jak opiewają ich pa­
miętniki, często musiały wal­
czyć z niedostatkiem, zwłasz­
cza Jako początkujące. 

Dzisiaj stosunki te zmieniły 
się nieco, bo poza tancerkami 
wszelkicmi, czy to w teatnch* 
czy yariete stoi związek arty­
stów, który broni swych czhn 
ków. Bądź co bądź i dzisiaj 
wyżyć im trudno. Wiele z nich 
ratuje się zawodem nauczyciel 
skim, udzielając, czy to lekcyj 
tańca, czy gimnastyki. 

Największy termo­
metr świata. 

Na wieży muzeum w Mona-
chjum ustawiono olbrzymi ter 
mometr, dwa metry szeroki I 
25 metrów wysoki, na którym 
można odczytywać temperatu­
rę z odległości jednego kilo­

metra. (H ) 

O ' 
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'usuwa najupobćzywszv 

BÓL GŁOWY 
O S T R Z E Ż E N I E . 

Chcąc nabyć proszki nastego wyrobu, 
należy pny kupni, a k c e n t o w a ć i 
wyraźni. Zadać oryg ina lnych pro-
•ikow > „ K O G U T K I E M " Gai.c 
ki.tfo. znanych od lat trzydii.ttu. — 
Zwracalei. uwagę i odrtucalci. UPOR­
CZYWIE polecana naśladownictwa w 
podobn.ra do n a a i . g o opakowaniu, 

ha}dłuższy most świata. 

Profesort '(podczas spaceru). — Twoje szczęście, m<.| 
wężunia, że dzisiaj miałem gości, którzy wypil i mi cały s ł 
pas spirytusu. Inaczej powędrowałbyś do butelki. 

Skompromitowana szybkość Zeppelina. 
Pasażerowie nie zyskali wcale na czasie. 

Zeppelin od garnicy szwajcar­
skiej poszybował poprzez Fran­
cję, Hiszpanję, przeleciał Atlan­
tyk, złożył wizytę Waszyngtono 
wi i wylądował w Nowym Jor­
ku. Amerykanie: Cheersl che-
ers! wołali i witali pogromców 
wiatrów i przestrzeni. 

Z Nowego Jorku powrócił po­
przez Atlantyk i w Friedrichs-
hafen szczęśliwie wylądował. 

Snuły się Niemcom wielkie, 
światoburcze myśli po głowach, 
gdy budowali tego olbrzyma Zep 
pelina. 776 stóp długości, 98 stóp 
w przecięciu szerokości. Budo­
wa kosztowała około miljona do 
larów. Olbrzym i to 

kosztowny olbrzymi 
Wyprawa Zeppelina miała być 

nietylko czynem brawurowym 
lotnictwa i wielkim czynem spor 
towym. Bez zastrzeżeń przy­
znać należy, że wyprawa Zeppe­
lina, poza wielkie morze, jest re 
kordem i co do odległości lotu i 
unoszenia się w powietrzu. Blis­
ko 5 dób unosił się w przestwo­
rzach, przeszło 6.000 mil odbył 
drogi, licząc tylko wyprawę w I 
jedną stronę, z Europy do Ame-1 

ryki. To zawsze coś i nie można 
odmawiać uznania brawurze nie 
mieckiej. 

Ale to nie nowość. Anglicy 
słusznie wskazują na to, że ich 
as lotniczy, major Scott już w r. 
1919 dowiódł światu, że sporto­
we pokonanie Atlantyku jest tno 
żliwe, bo na aparacie R. 34 Scott 
przeleciał ze Szkocji do Nowego 
Jorku i zpowrotem. Wcale nie 
gorzej 

od olbrzyma Zepelina. 
Ten sam Scott zabiera w pra­

sie angielskiej krytycznie głos w 
sprawie wyprawy Zeppelina. — 
Powiada, że dla stworzenia re­
gularnej handlowej komunikacji 
trzebaby budować o wiele wię­
ksze jeszcze statki powietrznt 
od olbrzymiego Zeppelina. To 
samo powiada drugi as lotniczy 
angielski, Burney. Jego zdaniem 
nawet Zeppelin jest za mały dla 
regularnej komunikacji handlo­
wej pomiędzy Europą a Amery­
ką. 

Próba i wyprawa Zeppelina 
miała przekonać ludzkość, że 
możliwa jest regularna powietrz 
na komunikacja handlowa pomię 

dzy Europą a Ameryką, że mo­
żna zdystansować najszybszy o-
kręt parowy. 

Pasażerowie Zeppelina nie zy 
skali wcale na czasie. Pół dnia 
czekali na odlot, a blisko 5 dni 
byli w drodze. I to wśród wiel­
kich niewygód i nieraz strachu. 
Wskutek uszkodzenia podróż 
przedłużyła się o jeden dzień. — 
Zabrakło wody do picia i środ­
ków żywności. Wentylacja w ka 
binach 

zła i niedostateczna, 
szczególnie przy wolnym locie. 
Liczba służby niedostateczna, jc 
den steward na 60 osób. Możno­
ści telegrafowania bez drutu o-
graniczone. Palić surowo wzbro­
nione. Wszystko to są tak wiel­
kie niewygody, że ludzie będą 

woleli jeździć okrętami. 
Koszty budowy i przelotu ol­

brzymów nie pokryją się nigdy 
dochodami z transportów ludzi 
i towarów. 

Summa summarum! Piękny 
czyn sportowy, ale nie pierw­
szy! Poza tem nadzieje zawie­
dzione na całej linji. 

Pierwsza poczta lotnicza między 
Ameryką a Auropą. 

fik LAKEHtflfST, W 
GEAF ZE?PŁIK 

C. 12? 

V I A A I R M A I L 

Okrwawiony pomnik. 

tQ STATES o 

Otf 281928 \ 

Most z Newport do New-James zostanie w przyszłym miesią­
cu oddany do użytku. Jego długość wynosi 8850 m. — jest 

to zatem naj. dłuższy most niatylko Ameryki ale świata. 

Dziesięciolecie Niepodległości Polski 
na srebrnym ekranie. 

Należy żałować, że na uroczy- I Polska — dziesięć lat pracy w 
stą chwilę dziesięciolecia niepo­
dległości Polski nie przyszyko­
wano kilka filmów, lub jednego 
wielkiego, nad którymby opiekę 
roztoczył rząd. 

Tem więcej należy wyrazić ra 
dość, że lukę tę zapełni jeden je­
dyny coprawda obraz, ale przy­
gotowany z dużym pietyzmem i 
nakładem pracy, p. n. „Wielka 

Polsce Niepodległej''. 
Wyświetlany w ciągu dwóch 

tygodni od dnia 9 listopada na e-
kranach stolicy, ukaże się sze­
rokim rzeszom obraz Polski, na­
rastającej z trudu i wysiłków sy 
nów Ojczyzny. 

Film ten w pierwszym rzędzie 
powinien być obejrzany przez ca 
łą naszą młodzież. 

-XX-

List nadany z Nowego Jorku do Niemiec i przesłany za pośredni 
ctwem Zeppelina. Opłata wynosiła 1 dolara 5 centów. 

Pomnik Combesa w Pons obok La Rochelle z odbitym podczas 
uroczystości odsłonięcia nosem figury. Sprawca został zastrze­

lony przez żandarma. 

Rada dla spraw kultury filmowej. 
Wydawanie biuletynu dla polskich 

kinematografów. 
Odbyło się pierwsze powaka­

cyjne posiedzenie Rady dla 
spraw kultury filmowej pod prze 
wodnictwem senatora Andrzeja 
Struga. 

Rada przyjęła do wiadomości 
z uznaniem uregulowanie spraw 
cenzury i podatków przez cen­
tralne biuro filmowe i władze ko 
munalne i postanowiła delego­
wać przewodniczącego Pady o-
raz p. insp. Cieszkowskiego i Ką 
rola Irzykowskiego do pułk. Łos 
kiny z podziękowaniem za jegc 
zasługi w tej sprawie. 

Poza tem Rada uchwaliła roz­
począć wydawanie specjalnego 
biuletynu, który będzie przesia­

ny bezpłatnie placówkom rządo­
wym i kinematografistom. 

Biuletyn ten będzie wychodził 
pod redakcją członka Rady, red, 
Anatola Sterna. 

O O K T u R 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25, te l . 36-87. 
Speclallsta chorób skńrnvcb I wene­
rycznych. Clektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyimuie od eodz. 8—10. 12—2 I 

w niedziele I święta od 9—I. 
oTTPkilnla 

4—8 
Hb nań rvd 4—.* adflylH 

Założyciel I wydawca: Jan Stypułkowski 
C£daktnt naczelny; Franciszek Probst, 

.Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
r>rzv ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

Za redakcle 1 wydawnictwo odpowiada; 
Władysław IllatowskL 


